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Pożegnanie generała 
Żeligowskiego.

Jak^już donosiliśmy, w czwartek 
odbyło się w kas., nie garniz&newem 
śniadano na cześć gen. Zd'gowskie 
go, na k tó re ś  M&fszełtk Piłsudski 
żegnał ui tru ją c e g o  z erroji generała, 
Jednego zc swycb najbliższych współ­
pracowników.

W cbszernej sali kasyna zebrali 
*ię wszyscy członkowie rząau z 
wicepremierem Baniem aa czele, oraz 
szorag najwyższych of cerów, a więc 
wiceministrowie spraw wojskowych 
gen. Konarzewski i gen. Fabrycy, in­
spektorowie ćrmji gen. gen. Sosnkow- 
ski, kydz«Soiigly, Nerwid-Neugebauer, 
Romer, Skierski, Orlicz Dreszer, szef 
sztabu gen. PiSKcr i lego zastępca 
g in . Kutrzeba, prezes najwyższego 
sądu wojskowego, gen. Krzemiński, 
dowódcy korpusów: Berbecki, Wrób- 
ewski, Małachowski oraz szrf gabi*

odżyły. Hacham Trocbl I całej R z tc z m ilite l-

netu generalnego inspektera, pułk. 
Gąsiorów ski, 1 1 cer do specjalnych 
zleceń pptiłk. Prystor i w'ielu im vch.

Po przybyciu do kasyna Marszałka 
Piłsudskiego rozpoczęła s ę  uroczy­
stość

W trakcie śniadania Marszałek 
Piłsudski wygłosił Drzemówienie, któ­
re w streszczeniu brzmi:

Żegnam Cip pen 'e  generale w 
imien u rząau i armji. Życzę O  być 
na tej nowej dla się drodze życia za­
znał spokoju i ukojenia po wzrusze­
niach, jaHs przeiywałrś raz^tr, z na- 
m ’ Nie chcę tu podnosić Twej pracy 
i Twych zasług w poszczególnych 
wypadkach, bo wszystko to jest za­
pisane w historji. Podkreślam jednak, 
ze zawsze zarówno na stanowisku 
Naczelnika Państwa jak i Naczelnego 
W odza centem  wysoko T wole zalety: 
szczerość i uczc.wośc żołnierską. Ho 
nor służby, który cechował Cie cenię 
wyżej po nad honor osobisty, bo ten 
honor jest tak niezwykle trudny do 
utrzymania, że wobec nirgo wszyst­
kie prawdy biedną, blednie wobec 
niego nawet honor osobisty.

We wspomnieniach moich z< sta­
łeś na zawszr, jatco rycerska prawda 
człowieka, który włożył czysty mun­
dur i takim go nosi. Zarówno w 
służbie pćństwowe] jak i w wojsku 
umiałeś generale zyskać szacunek nie 
tylko dla siebie, aie i dlr służby. Na­
leżysz do tych D ostati, dla któr? ch w 
historji szacunek nie zaginie. Dziś 
żegnając Cię w imieniu rządu i wn J- 
ska, chcę Cl powiedzieć, t r  jesteś i 
będziesz niezapomnianym wśród nas
— swoich przyiaciół*.

Następnie Marszałek Piłsudski 
wznios) zdrowie gen. Żeligowskiego.

W odpowiedzi zabrał głos gen. 
Żeligowski i z ogromoem wzrusze­
niem podziękował Marszałkowi za 
jeg e  słowa.

— Jeżeli istnieją w mej pracy żoł­
nierskiej czyny, które Marszałek uwp 
ża za wartościowe — mówił generał
— zawdzięczani je zaufaniu i i wierze 
w Naczelnego W odza, którego kierow- 
rP.twu wieraiCi z ufnością, po żołnier­
sku podległem

Następnie gen. Żeligowski pod­
kreślił, iż przechodząc dc służby oby­
watelskiej nie zerwie nici, wiążących 
go z wojskiem. Będzie z niem nadal 
przeżywał jfg c  radości i smutki.

Kończąc, generał wznosi toast na 
cześć armji polskie] w ręce jej Naczel­
nego W odza.

Szwedzi wykupili litewskie 
fabryki zapałek.

RYGA, 28—X PAT. NadesHy (u 
iaooracści z Kowna, ■ że szwtdzki 
oncern zapałczany wykupił wszystkie 
u ryki zapałek na Litwie. W szystkie 
sbi>Rf zostaną zamknięte, urucho- 
liona zaś będzie jedyna fabryka, pc- 
tawiona przez koncern szwedzki.

. ŁUCK, 28. X. PA7\ Dnia 26 października r. b. w biały 
dzień we wti Milatyn pod Zdołbunowem sześciu nieznanych 
sprawców, uzbrojonych w karabiny napadło na doifl mieszkańca 
tej wsi zrabowało garderobę oraz 5U0 złotych gotów ką. Po 
napadzie bandyci uciekli w kierunku granicy sowiecktej^ Podczas 
napadu bandyci usiłowali zmusić mieszkańców do pomagania 
sobie, a wobec oporu z ich strony zabili jednego z mieszkańców 
a  12 poranili. Dochodzenie ustaliło, że bandyci posługiwali się 
amunicją sowiecką z roku 1927. 2 pośród bandytów mieszkańcy 
wsi rozpoznali niejakiego Tretiaka, który w latach 1923— 24 był 
jednym ze znanych dywersantów.

Gniazdo agitatorów bolszewickich na granicy*
Z At Ińsk doncsząi W  rejonie Kojdanow a, n a  granicy polskiej, zoiganiso- 

w&na zo s ta ła  sikora, pod oficjalną nazw ę: .C en tra lna  szkoła FoIskicJ M łodzie- 
ly  Y , łcśd& ftskirp- J?k nas in fe rn  ują e ,  to  kursy dla kom unistów  polskich, 
p r u . n  ci c n ; ih  na fgUrcję w greniesch Polaki. Do szkoły sprowadzana je s t 
m i id z i t /  ocieka z całej B iałorusi. W ci^gu tr ech lat szkoła ta  zrm ierza wy- 
[ u ś c ć  1(0 tg ifr to ić w  K ierownikiem  łych kursów  Jest znany kam unista zbiegły 

a Polski, Górski.

Spotkanie min.Stresemannaz pos Olszowskim
Temattni rozmowy sprawa rokowań handlowych.

EERLiN, 28—X. PAT. Zapowiedziane przez pras® popołudniową na 
pedstawie >: farmacji pćłurz^dowej spotkanie między ministrem spraw 
zagranicznych Rzeszy ćr. S5restmannen>, a poiłem  polskim w Berlinie 
min. O  szows' im cdbyio się oz siej w goozinach popołudniowyth w urzę­
dzie spraw z£gr£n|C2Byth. O  przebiegu ruziuOwy donosi biuro W elf a na 
podstawie icfcrmacyj z kół parlamentarnych, że była cna poświęcona 
przygotowaniu do rokowań o traktat poisko niem'ecki.

N&temi&st «Bulmer Tagrblah* stwierdza, że ceiem spotkania było 
osobiste poinform ew atit posła Olszewskiego o stanowisku m iarodłjoych 
kół rządu niemieckitgo w sprawie traktatu handlowego z Polską, przyczem 
minister Stresemann wskazał tT*tdzy jcnemi na opór stawiany przez nie­
mieckie k tła  ig ra rre  z ministrem wyżywienia Sebielltm na czele wwozowi 
p toduitów  lOirućzyth z Polski. W kcń'.u dziennik wyraża przypuszczenie, 
le  minister SlreseoLann w zw ązku z porurzędowym komunikattm o posie­
dzeniu czwartkcwem gabineiu Rzeszy, który wywołał wraien e, Jakoby 
rząd ci-miecki miał zamiar odroczyć rczpcczęc|e rokowań, podkreśla, iż 
strona nitm ieika m a-o Hucncści gotowa jrs t bezwarunkowo poprzeć ro- 

owania traktatowe z Polską.

Nieskończona gra min, Schielego.
BERL'N 28 X Pat. .V oivaeris“ 

ogłasza dziś na naczeinsm miejscu 
komunikat B ara Wolffa o odroczeniu 
wczorajszycn narad gaD.netu w spra­
wie rokowań handlowych z Hoiską 
pod znamiennym tytułem: „Z Pois ; 
jeszcze niema perozum  eria*. V 
dłuższym komentarzu od redakcji 
dziennik zaznacza, że rząd Rzeszy 
jeszcze przed poi rokiem, stwier 
dziwszy u zędowo, że rokowania dy­
plomatyczne z Pclską zakończyły się 
zadawainiającem uregulowaniem spra­
wy osiedlrńczej, przyrzekł równocze­
śnie, że Niemcy udzielą swej odpo- 
w.euzi w sorawach dotyczących pod­
jęcia dalszych rokowań o traktat hand­
lowy z Polską, najpóźniej w j wrze­
śniu rb. Dotychczas to nie nastąpiło. 
Ptździernik mija, a rząd tylko pod 
naciskiem prasy lewicowej zadecydo­
wał s:ę wreszcie jedynie na to, iż 
pod koniec piździeruika sprawa ro­
kowań traktatowych z Polską został* 
postawiona na porządku dziennym 
obraa gabinetu.

W czoraj więc, jak oświadcza dzien­

nik, ministrowie miel: powziąć uchwa 
łę, na podstawie której poseł nie­
miecki w Warszawie otrzymałby upo­
ważnienie do podjęcia rozmów w 
pewnych sprawach wstępnych, od któ­
rych załatwienia zależne był;by dalsze 
zarządzen i przygotowawcze w kie­
runku podjęcia właściwych rokowań 
o traktat handlowy. Zarządzenia te 
m iły  być omówić, e, a nawet uchwa­
lone. Rozumie cię o ileby agr r j u u e  
niemieccy oraz ich minister Schicle 
ztzwoliłi rządowi wejść na drogę wio­
dącą do porozum !enia z Polską i o  ile 
zgodziliby się na zawarcie traktatu, 
który ma Niemcom przysporzyć np 
wych tańszych artykułów żywnościo­
wych i otworzyć im nowe rynki zby­
tu dla ich produktów przemysłowych, 
już od trzech lat, stwierdzr w keńcu 
dziennik socjalistyczny, cfągrnie |się ta 
gra i ciągnąć się ona będzie w nie­
skończoność, jeżeli tylko uzależniona 
bedzie ed  woli agrarjuszy niemiec­
kich, których życzenia są widocznie 
decydując?.

Wielki spisek w His2p*nji.
PARYŻ 28 X PAT. W  zw iąika z wykryciem aptsi-.u katalońskiego dzienni­

ki podaję, że 1500 spiskowców, p rtebyw i jcych we F rau tji. B elgji i Luksenbur- 
2u o trzym ało polecenia udania oię n i granic* hlszpjftską 2 lub 3 Spiskow­
cy mieH podobno dysponoy a£ a a p iu łim i, w ynoszęcem i k i lk a n a ś ^  m iljonow. 
aŁ -T n  iitr nni akt fiv broni ule w Francji, Ircz w  A ndorze w HlsŁpanJi. Ża­
rn ach miiż bj £ dokonany aczon j ano. Panujęca m gła ogrom nie n irndn ia  ko- 
m u. ikację w okolicach gór. ^

Benesz udowodnił b, gen. uijdzie
stosunki z  rządem sowieckim-

PRAGI* 27 X — Benesz złożył w sejmowe] komisji opraw zagranicz­
nych sensacyjne oświadczenia w sprawie stosunku b. gen. Gajdy, .* rzą- 
c i L  sowieckim. W u k .  9?0 odszyti >wano korespondencję td e g ^ f  czną, 
która nadchodź ła z Moskwy do przedstawiciela Sowietów w Pradze. Za­
wierała ona szczegóły wybiinie kompromitu ącc O , tę. W 1926 powtó- 
S  odszyfrowanie te!cg'-m ów sowieckich i ponownie znaleziono dowo- 
d y ^ W ^ u i c e  na łączność Gajdy z rządku sowieck.m. Telegramy te 
wkrótce bęoą podans do wiadomości pi blicznej.

Wilsonowska polityka min, Str&ssbuigera
GDAŃSk 2 8 -1 0 . Pat. O-gan nacjonalistów n-wŁisckich w Gdańsku

m. osławmnemi l4  funk.am  tak sa P . wab, uz ś Gdań, zczatJ
ny mm. Strassburger, parazo zręczny w y^ SWeco czasu wilsonaw-
m tm  ,rcpozyc|a!u  i& Niemoc* „
s ia  polityk. tc r^ u m ie n ia  do ricw  J z t .  00 up  le„ lro , ^

Gdańska.

Okopy na granicy Bu garjj
c /^c iir n s y  D ri^n n ik  hulaarski t Zora* di.nosi, że wzdłuż granicy

BulgsTji 70stcły wzmocnione luEnslowiań.kii ‘ .k° t  !
okopy* S S  uter*e W ostatnim czasie oddział komumsryczny^cin
wiaignąć na teiyhrjum  Bułgarji, M.ęd/> wrjskami bułganktcmt, a banda, 
mi przyszło d o  krwawych sta^ć pod wioskami Trerijens * Kul*.

Wskrzeszenie stanowiska Hachs- 
ma w Trokach i dokonany w dniu 
23 b. m. wybór p. Sera ja Bej Szap* 
szala na to stanowisko — oznacza 
proklamnwami w Rzeczypospolitej 
autokefalicznego kościoła karaim­
skiego.

D okonany akt posiada historyczne 
znaczenie dta Karaimów polskich i 
otwiera przed nimi możliwość otrzy­
mania praw polskich w odrodzonem 
państwie, regulujących położenie Zwią 
zku Wyznaniowego Karaimów w Pol­
sce i określających stesrnek  uaństwa 
dc tega związku.

Konieczność ustalenia położenia 
prawnego gmin wyznaniowych Kara- 
.niskich w Polsce była odczuwana 
przez Karaimów od czasu dłuższego, 
zwłaszcza, te  ośrooki ich życia wy­
znaniowego, pctoźone przed wejną 
w dwuch państwach (.Rosji i Austrji) 
znalazły się i w Polsce pod odm ień- 
n.LD ustawodewśfwero, uricmcżiiwia- 
jącem jednolite zorganizuwanie Zwią­
zku Wyznaniowego. T>mczasem po- 
myśiny rozwoj tego wyznania i racjo- 
naluy jego byt w charakterze samo­
dzielnie urządzonego i uorganizowa- 
Dcgo wyznania domagał się jak naj­
szybszego wytworzenia S|iójni gmin­
nej, umożliwiającej konieczną nadbu­
dowę w postaci wspćinej reprezen- 
tacji prawnej wyznania Karaimskiego 
w Rzeczypospolitej.

Dawny zabór rosyjski skupił 
wszjsikie ognisk* wyznaniowe Kara­
imów litewsko-polskich, z wyjątniem 
gsni-iy FLlicz, należącej ao  Austrji. 
Ustawodawstwo obu państw z wieiu 
względów kłaało lamę niekrępcwane- 
mu życiu wyzdaniowo-narodowemu 
Karaimów.

Rosyjskie — pomimo posiadania 
od roku 1863 klauzuli w sfępnfjs ró­
wnającej Karaimów w korzystaniu z 
praw rosyjskich z obywatelami Rosji, 
posiadało zasadniczy przepis ograni­
czający samorząd wyznaniowy, a do­
tyczący zatw ierdzania Hachama przez 
gubernatora. Pozatem ingerencja czyn­
ników  administracyjnych przewidziana 
była w dwucb wypadnach: zażalenia 
tozzanów lub osób zainteresowanych 
na działalne śc Hachama i przekro­
czenia w Cizeczeuiaćh jego cgóJno- 
obowiązujących praw.

Ustawodawstwo austrjackie nie 
uznawało jakiejkolwiek odrębności 
wyziisni* karaimskiego i gmina ha­
licka musiała się zastosować ao usta­
wy, dotyczącej żydowskiej społećzuo- 
ści religijnej, z prawem posiadania 
własnego statutu i zorganizowania 
się jako osebna gmina.

W świetle tych przepisów pra­
wnych zrozumiała jest tendencja lu­
dności karaimskiej w państwie na- 
rzero, występująca od chwili ustale­
nia się władz polskich na terenie zie­
mi Wileńskiej z ccraz większą siłą, 
do uzyskania statutu gminy wyzna­
niowe] i otrzymania ze strony Rrądu 
przepisów, regulujących stosunek 
państwa do Związku religijnego Ka­
raimów.

Usiłowania te, ogniskując: się z 
natury rzeczy w Wilnie, napotykały 
na stałą przeszkodę w postaci pew? 
nych odrębności w życiu i organizacji 
wyznaniowej gmin dawniej rosyjskich 
a gminy dawniej austrjackiej. Należa­
ło uzgodafć wspólny statut i w ten 
sposób usunąć ową przeszkodę i owe 
rozbieżności, gdyż niepodobieństwem 
byłó m yśltć o stwarzaniu oddzielnych 
statutów dla każdej z czterech gmin.

Ta dąfność dośrodkowa, usiłująca 
wytworzyć jednolitą organizacją wyz­
naniową gminną, izła całkowicie po 
Hnji interesów nielicznej [społeczności 
karaimskiej, skazanej n? coraz szyb­
szą zagładę w cdosobnionem  życ u 
poszczególnych- nie połączonych 
wspólną orgznizacją, gmin wyznanio­
wych.

Zrealizowanie te] dążności, bardzo 
rozumnej, skupiającej siły Karaimów 
polskich, stało się możliwe z chwilą, 
kiedy Halicka gmina wyznaniowa, w

maju roKU bieżącego, uchwaliła przy­
stąpić do  religijnego związku Karai­
mów b. zaboru rosyjskiego, to zna­
czy do wiieńsko-trocko-łuckiegc związ­
ku, pc dziś dzień istniejącego na 
podstawie t. XI rosyjskiego zbioru 
praw.

Niejako w wyniku tej damesie! 
uchwały, odbyła się w czerwcu tegoż 
1927 roku, ogólne polska korterm eja 
delegatów gmin karaimskuh w Hali­
czu, na której powzięto szereg urhwał 
organizacyjnych, przygotowujących 
zjazd irocki, odbyty przed tygeanum , 
a między innemi uchwalony r jg i  la­
min wyboru Hachama, przyjęty do 
wjadutimści przez M iristerstwo Wyz­
nań Rj I. i O. P.

Na podstawie tego to regulaminu 
zosiał powołany przez współwyznaw­
ców na stanowisko Harham a Trockie­
go i całej Rzeczypospolitej p. Szap- 
szal. O  ile rząd w ciągu przewidzia- 
n; ch w regulaminie cziererh tygodni 
nie podniesie sprzecH u co do osoby 
wybranego riacham r, wybór jeg© sta­
nie s 'ę  prawe mocnym.

Tenże rrgulamki ustalił, iż «do 
czasu wprowadzenia przep sów praw­
nych, regulujących crgamzację gmin 
karaimskich w Polsce będzie działa­
nie Hachama regulowane normami 
ustalonemi w ks 4 ej t. Xi cz. 1. 
Zb. pr. ros. wraz ze zmianami, wpro- 
wadzeuemi* przez omawiany regu­
lamin.

Karaimi uczynili wszystko, co co  
nich należało aby umożliw,ć—sobie 
ułożenie statutu wewuęirznego swego 
związku relig jn fg o —rządowi uregu­
lowanie w drodze ustawowej stosun­
ku prństw a do wyznaria karaim­
skiego.

W ybór Hachama — ' to j^pwcłauie 
reprezentacji prawnej wyznania. Ha* 
cham ze swoimi współwyznawcami 
ustali wewnętrzne prawa związku re­
ligijnego Karaimów, rząd zaś będzie 
z h m  uKiad&ł swój stosunek dc tego 
wyznania na podstawie uznanego 
przez sieoie statutu.

Takie jest znaczenie polityczne 
wyboru Hachama aia Karaimów i ."10- 
lityki wyznaniowej rządu.

A znaczenie polityczne ogól­
niejsze?

Autoketaliczny Kcściół Karaimski 
w Polsce może stać się ośrodkiem, 
łączącym Karaimów, rozrzuconych po 
Rosji, Litwie, Persji, Turcji i t. d. 
zwłaszcza, że jest dziś jedynym zor­
ganizowanym, czy organizującym się 
niezależnym związkiem religijnym Ka­
raimów wogóle, posiadającym możli­
wości odegrania znacznej roli — 
centrum, skupiającego Karaimów 
wszystkich państw pod opieką praw 
polskich, gwarantujących mu całkowi­
tą możność pielęgnc wania religji i 
oblicza narodowego. Luoicz.
■ B n S H H B n H B H H
Pociągnięcie do odpowiedzial­

ności.
WARSZAWA, 28—X PAT. Mini­

sterstwo Spraw Wewnętrzny, h pole­
ciło władzom administracyjnym w 
Poznaniu wystąpić z wn.oskiem c  po ­
ciągnięciu dc odpowiedzialności są­
dowej redaktora .P o sen rr Tagrblait* 
za artykuł p. t. .E .ngebuet*. zamiesz­
czony w Nr. 217 tego pisma z dnia 
23 b. ra. a przedstawiający falszwde 
intencji, broszurki ks. MieszKisa-Czer- 
skiegu p. t.: , Wojna*.

Wybory w  N. Sączo.
NOW Y SĄCZ, 28—10 Pat. Dziś 

odbyły się wyoory do rady miejskiej 
z koła drugiego. Zgłoszono dwie lis­
ty kandydatów na radnych- jedną wy­
stawioną prze* komitet Łjeonoczone- 
go bloku wybcrczeg© z dr. S:chrawą 
na czele, oraz drugą listę Żydów orto- 
deksów. Ogółem głosowało 324 wy­
borców, z czegę na listę magistracką 
padło 251 głotów , na opozycię Ży­
dów ortodoksów 73 głos;,. P ,P. S. 
wstrzytram S'ę od ud i aiu w wy­
borach.
P0s, Stetson w Katowicach.

KATOWICE, 28 - X .  Fat. Mini­
ster pełnomocny Stanów Zjedn, A ie. 
Półn. w Polsce p. Stetson przybył 
tu dziś © godz. U ej rano wraz z 
małżonką. P. Stetson zabawi na 
Siąsku dni kilka.

Z a i i  p r z e c i w .

Konferencja Mat s/a łk a  Piłsud­
skiego z vice-premjerem Eart- 

lem.
WARSZAWA, 28 X.(tel. w ł. Słon a )  

Dziś o godzinie 6 tej do Prezydjum 
Rady przybył Marszałek Piłsudski i 
odbył dłuższą naradę z v ce premje- 
rem Bartlem

Posiedzenie komisji parlamen­
tarnej P P S .

WARSZAWA, 28.X iteL w i SIowa) 
Dziś cdbyio się posiedzenie Komisji 
parlamentarnej P P S , Na posiedzeniu 
p^zeprowad ono dyskusję w związku 
z zbliżającą się sesją zwyczajną S:j- 
mu. Plenarne posiedzenie k ubu wy­
znaczeni zostało na przyszły czwar­
tek.
Postulaty pracowników pań­
stwowych w sprawie poprawy 

bytu.

WARSZAWA, 2 8 -  X Pat. P. Mi­
nister skarbu Cz:chowicz wraz z p. 
wiceministrem dr. Grod^ńskim przy­
jął 28 b. nr. komitet organizacyjny 
kongresu pracowników państwowych. 
Przedmiotem ko.iferencji była sprawa 
poprawy bytu pracowników państwo­
wych od 1-ga styczn a 1928 reku 
craz sprawa jednorazowego zaciłku 
ciia tmeryiów'. P. Minister odniósł się 
z cełą życzliwością do przedstawio- 
n ca postuldtów i oznajmił, i :  po­
prawa losu pracowników nastąpi 
oczywiście w ramacn m cżiw ości 
budżetov'ych, gdyż równowaga budże­
towa musi być bezwarunkowo uhzy- 
mana,

W toku dyskusji wyłoń ła s ę 
kwestja, czy ta definitywna poprawa 
ma nastąpić od piertvszrgo stycznia, 
ciy też 1-go Kwietnia 1928 ro tu . W 
-inier^sie zarówno państwa, jako też 
pracowniKów byłoby właściwszem u- 
regulowaaie sprawy od 1-gc kwiet­
nia 1928 reku. Ten onres dałby rzą­
dowi możność przeprowadzenia re­
form podaiKowych w kierunku zwię­
kszenia dochoaów niezbędnycn na 
podwyżkę uposażrn, bowiem rząd 
n e ma pełnorrocniciw do podwyż­
szania podatków.

Foprawa zaś w pierwszym kwar­
tale 1928 roku nastąpiłaby dtogą wy­
płacenia dodatków, w myśl dawnych 
oświadczeń,

Sprawa jedcorażowego zasiku  
dla emerytów będzie w najbliższym 
c i iijir przez radę ministrów rozpa­
trywana w kierunku dodatnim, Co do 
stałej poprawy bytu rmerytćw, wdów, 
sierot i rentjerów p. minister przy­
zna) Kcnieczccść uregulowania te] 
sprawy.

Nowe przepisy o system ie 
pieniężnym.

W trakcie ostatniego posiedzenia 
rady ministrów uchwaionu w, in. pro­
jekt rozporządzrnia Prezydenta Rze­
czypospolitej w sorav'ie zmiany prze­
pisów o systemie pieniężnym. W yda­
nie tego rozporządzenia pozostaje w 
ścish rn związku z ogłui lonym  nie­
dawno pianem stabilizacyjnym.

Art. 1 tego rozporządzenia posta­
nawia, że wybijanie monet należy do 
praw zwierzt hniezych państwa i jest 
wyłącznie jego prerogatywą.

Art. 2 wymienia rodzaje monet, 
które będą przez państwo wybijane 
a mianow cif: monety złote w sztu­
kach po 100 zł., 50 z ł, 2 5 zł. Srebrne: 
5 zł., 2 zł., riklowt-- 1 z ł , 5G gr., 20 
gr., 10 gr. Brenzowt: 5 g i., 2 gr., 
1 gr.

Monety złote po 25 zł. otrzymują 
nazwę dukata.

Złote monety będą wybijane z e  
stopu, zawierającego ca tysiąc częici 
ogólnej wagi 900 czę£ i z*ota i 100 
miedzi. Z 1 kilograma tego stopu 
wybijane będą 5332 złote.

Daiej projekt rozporządzeń: a Pre­
zydenta Rrplitej przewiduje, iż niki 
nie będzie obowiązany; do przyjmo­
wania jako środka płatniczego, łych 
m enet, których wizerunek został za­
tarty, wiględnie uszkodzony. Jak rów­
nież nie będzie obowiązany dc. przyj­
mowania monet złotych, których w a­
ga odpowiednio się zmniejszyła wsku­
tek zużycia. Monety złote, które stra­
ciły przepisaną wagę, zostaną przez 
skarb państwa wycofane z obiegu.

Swl-Pouróż inspekcyjna Dyr. 
talskiego

WARSZAWA 28 X (tel wł. Słowa). 
Dyrektor Departamentu Politycznego 
p. Switałski w dniach 26 go i 27-go 
b. nr. odbył podróż inspekcyjną po 
powiatach Sohaczewskim, Łowickim, 
Lipnowskitn i Płońskim. W an u dzi­
siejszym dyrektor Switałski powrócił 
i objął urzędowanie.



& o  w o

MIASTA I FCH „FACH16*
Zagadnienie fachowości i podziału 

pracy, jakie dominuje we współczes- 
nem iyćiu społeczeństw kulturalnych, 
rozciąga się i na miasta. Zarówuo 
Detroit, Cłi cago, Manczester. jak 
W enecja, Paryż czy Nicea posiadają 
swoją wł sną indywidualność przemy­
słową. eksploatującą nietyiko rzeczy 
brzydkie, ale i p :ękne.

Z miast polskich również bardzo 
wiele posiada już swoje oolicze orze* 
mysłowe. Wymawiając słowa Łódź, 
Sosnowiec, czy Kraków wiemy co to 
znaczy. Lwów będący niegdyś cent­
rum adminłstacyjiiem, pracuje nad 
swoją fizjonom,ą Miasta — ogniska 
handlu ze wschadem. Takie same 
ambicje posiada Poznań. Wiemy, £e 
Bydgoszcz jest stolicą tartaków, O  iy- 
nia — okrętów, a Zakopane mrystów. 
Zapytać więc też pora, a jakie am ­
bicje posiada nasze Wilenko?

N.estety, zdaje się żadne. Posiada­
jąc wszelkie dane ażeby stać się r o ­
słem przemysłu turystycznego, W ilno 
nie zrob ‘o jeszcze nic, ażeojr skiero­
wać do Siebie najmniejszą bodaj stru­
gę złota z tego O  sifsztromu dołarów, 
jaki opływa corocznie południ swe i 
zachodnie w y b m ii  Europv.

Jakto? rozumuje w tej chwili mój 
czytemik. N.e posiadamy przec!e i ani 
Jasnego Brzegu, ani słońca i ruin 
W łoch. Któż do nas psjeJzie?

Ten przestarzały pog!ąd na iu rjtm  
współczesny każe nam widzieć tylko 
t. zw1 .wielki furyzra* zwiedzający 
g łów ne Paryż, Szwajcar]*; i kraje 
śródziemnomorskie. Istnieją jednak 
kraje nH posiadające więcej szaas, niż 
my. a jednak nawiedzane przez licz­
ne rzesze turystów. Obserwując w 
ciągu kilku iat Nadreńskie prowincje 
Francji, widziałem dziesiątki tys;ęcv 
turystów i letników cudzoziemskich, 
jakkolwiek warunki naturalne tego te­
renu nie przewyższają naszego P od ­
karpacia.

Można tu replikować, że kraje te 
leżą na drouze do Szwajcarji. Pamię­
tać jednak należy, że dwa olbrzymiej 
doniosłości wynalazki kom u^kacyjne 
t.j. auto i aeroplan znosząc odległo­
ści usuwają to ,p o  drodze ' i .n ie  po 
drodze*. Zresztą Polska jest również 
krajem turystyczno - tranzytowym w 
stosunku da  Rosji.

W  szczególności Wilno leżąc na 
drodze do Petersburga, oraz odwrot­
nie na szlaku prowadzącym z krajów 
Skandynawskich i Nadbałtyckich do 
Polski Zachodniej i Europy Ś 'o d k j-  
wej bardzo łatwo może się stać ob ­
iektem m asow ego ruchu turystycz­
nego.

W obec łego, te  o  Ile wiem ist- 
n i.,e  znaczne z ł ! iteresowanie w tej 
m aterji zarówno w śród naszych 
sfer m agistrackich, jak i w o­
jewódzkich, nie apeluję do  łw o- 
Tztnia komisji. Przypuszczalnie bo­
wiem takow a już istnieje. Chodzi mi 
tylko o kdka życzeń ood adresem 
kom sji teraźniejszej lub przyszłej.

O ile mogłem etę zorientować co 
do t. zw. .m ałego tnryzm u', nawie­
dzającego i kraje nie-egiotyczne, wa­
runki jego rozwoju są następujące: 1) 
oryginalność zwiedzanego środowiska, 
2) łatwość zorjertowania się, 3) se­
zon, 4) reklama, 5) komunikacja, 6) 
rozrywki.
tu  Wilno jest miastem takiem, o 
luuności serdecznej i uprzejmej, a co

Dobry towmr
to  n a /ie p iia  rek lam a  

cłem miedzą ci Morzy piją

J z e t e d o t ię

do oryginalności, to niema dwóch 
zdaa, że niem jest. Oryginalność tę 
musi jednak uwydatnić umiejętna 
konserwacja 1 niem a lepszej Inwesty­
cji dla kapitałów miejskich, jak upięk­
szenie i uestetyczuieuie Wilna. Ta 
część programu turystycznego natęży 
niepodzielnie do inicjatywy M agistra­
tu i władz.

G ^ ie j  już jest z orjentacją. Nie 
wiemy jaki jest stan rozpowszechnie­
nia języków cudzoziemskich wśród 
agentów policyjnych przypuszczalnie 
jednak dość słaby. Przewodniki z wy­
kazem restauracji, hoteli, cen w języ­
kach obcych są koniecznością. 
W re^eie  troskliwa ochrona turystów 
przed wyzyskiem.

Liczyć się wreszcie z tern należy 
że Wilno nie przyciągnie snobów j 
królików szmalcu, cukru I t. d . Wilno 
popularne być może li tylko w sfj- 
rach wysokiego intelektu. Propagandę 
turvs’yczną Wilna należy w oitrwszym 
rzędzie rozpocząć w świecis uniwer­
syteckim Zachodu. E tfg ra c ja  po'ska 
i turyzm szkolny m o ją  odegrać 
znaczną rolę.

Niezmiernie ważną rzeczą jest wy­
bór sezonu. Niepodobna reklamować 
.przyjeżdżajcie'. Kto trafi aa kaszkę 
marr-swą ten już więsej nosa w W il­
nie nie pokaże. Reklamować należy 
cztery tuiesiąct. lipiec, sierpień oraz 
grudzień 1 styczeń. W miesiącach 
letnich Naracz i Troki, P o le j?  i 
Puszcza Białowieska musiałyby być 
włączone do reklam turystycznych. 
Sądzę jednak, że najodpowiedniej­
szym m iesącem  sezonowym byłyby 
miesiące grudzwń i styczeń, W ilno to 
śniegu jest jedynym w świecię uiika* 
tem miasta o typie włosk m, pokryte­
go śnieżnym pokrowcem. Jest nie* 
wypowiedzan’e pięko i mieszaniną 
Północy i Południa. Wreszcie sezon 
narciarski w Zikooanero i rekłamę 
tego seznnu mo*nabv doskonale p o ­
łączyć z nawoływaniem: zwiedzajcie 
W :!ao. W sezonie tym wicny się 
również odbywać zabawy. Że Wilnu 
pod tym wzgiędem nie zbywa na 
inwencji dowodem jest słynny .Sm ok* 
tropiony I znaleziony przed paru laty. 
W arto go poszukać i wobec gości.

Zanim sznur samochodów nie .oo - 
Ciąpnąwszy łańcuchem ' ku Wilenku, 
należałoby pomyśleć o zw i‘każeniu 
szybkci i kurjera Wilno—Warszawa 
conajmniej do 6 godzin. Warszawę 
zwiedtają już liczne wycieczki. Pizy 
czynnej i energicznej akcji w slobcy, 
moznaby znaczną część wycieczkowi­
czów skierować do W ina. Nie należy 
jednak zaniedbywać komunikacji d ro­
gowej W ino— Warszawa. Auto jest 
tym samym typem komunikacji co 
karoca z epoki Trylogji. Wymaga wy­
godnych .za jazdów ' i obszernych 
m'ejsc, gdz;eby m ężna postawić na 
joc rumaka. W reszc:e i przedłużenie 
linji lotniczej z Warszawy do Wilna 
posiada również swoje znrezenie.

Wiele podobnych życzeń poboż­
nych możnaby wypowiedzieć pod 
adresem Organizatorów turyzmu wi­
leńskiego, jak również pod adresem 
t. żw. społeczeństwa. Wilno jest ma« 
stem, zapadającem od czaśu do cza­
su na afrykańską śpiączkę. Pom jając 
już to, żc turyzm ćź ,iga przemysł 
restauracyjny, kawiarń.any, hotelowy, 
zdobniczy, ludowy i t. d., Jest on 
również cronroczynną dawką energjf, 
porównró, wymiany zJeń  i i.d O  jr- 
go  znaczen:u politycznem również 
chyba wspominać nie trzeba. Wszy- 
s .y  zresztą pamiętamy, jak wyglądało 
W.lno podczas ostatniego zlotu so* 
kołów a jak wygląda dziś.

Turyzm jrst uietyiko kopalnią zło­
ta ale 1 kopalnią energji. Sporą tego 
dozę trzeba zaordynować Wilnu i to 
JaknaJpredzej.

K. Łęczycki

Oś&mdczen°e prem iera Bratianu.
BUKARESZT, 28 X. PAT. Na posiedzeniu parlamentu podczas dy- 

*UJiji nad sprawą aresziowanla b. podsekretarza stauu Manoiłescu, oskar­
żonego działalność przeciwko dynastji, prezes rady ministrów Bratianu 
podkreślił stanowczo decyzję rządu przeciwstawienia się wszelkim tego 
rodzaju próbom. Zrzeczenie się tronu przez b . ks. Karola zostało urzędo­
wy zarejestrowany zaś rstąpiemc na t n n  króla Michała przy jednoczesnenr 
ustanowieniu regaocji dokonane zosiałc zgodnie z przepisami konstyn cyj* 
nęrai. Niema ffz tio  żaonel możliwości prawnej cotolęcia tego zrzeczenia się.

Przywódcy ©pozycji w parta rftencie — mówi? dalej Bratianu — z sn u  
cali rządewi, 'f o a u a je  zbyt widkie znaczenie wypadków’, który na to nie 
zasługuje i przy irj okazji dali wyraz cwemu stanowczemu postanow2en<u 
nieuciekania. się do środków nielegalnych. Jednakże inne śroaki nie Isiiiie- 
ją. Tem samem więc można stwierdzić , iż ostatnie wystąpienia b . ks. Ka­
rola pozostały bez echa w rumuńskiej opinjt publicznej, która w dalszym 
ciągu jedynie z ciekawości śledzi bieg; wypadków w tej sprawie.

Co się tyczy śledztwa w sprawie Manoilescu — zakończył BraPanu— 
mogę stwieroŁić, iż trezy się ono de!#j i zostanie ukończone w ciągu 
najbliższych paru dni.

„KomimfSd podziemni" w w  sprawie zjazdu mi- 
państwie komunistycznem sjonarzy prawosla-

Praskie oświetlenie wypadków romańskich.
PR IGA, 28. X. Pat. Z źródeł rumuńskich dowiaduje się  «Prager 

TagehlatU, że zerwanie ks Karola ze stanowiskiem rezerwy wywołane 
zostało rzekomo bardzo silnym prądem wśród l*idności rumuńskie], która 
opowiada się za jego powrotem na tron. Bratianu ma być bezsilnym wo­
le ć  rad / regencyjnej, której człuaek, preses Najwyższego Trybunału Kasa­
cyjni go B izdygan odmówił swpgo podpisu na rozporządzeniu, rządu, po- 
piciając zuuełnie widocznie, tak samo zresztą, jak regent ks. Mikołaj oraz 
patrjarcha M ron narodową partję chłopską. Pcemjer — pisze dalej cr^a- 
ger Tageblatt* — zdecydowany jest w razie potrzeby ogłosić stan oblę­
żenia i dyktaturę, a nawet n it cofnie ssę przed cwentualnem samodiiei- 
nera rozstrzyguiąciem kwestji dynastycznej.

Zagadkowe włamanie do willi ks. K^rclal 
PARYŻ 2 8 X PAT, W willi ks. K irola rumuńskiego Euilly dokoaa- 

.o kradzieży z włamaniesu. W ypadek ten ra:ał m hjsce przed tyg ?dn sra* 
»ecz jeden z przyjaciół księcia dowiedział się o nim dopiero dziś rano od 
służby. Kotesputidsncja, która znajdowała się w willi znikła, pieniądze 
jednak i biżuierja zostały nietknęte. Wszczęte niezwłocznie śledztwo zd ijs  
się stwierdzać, że istoiayra powodem w łam ura były ceie polityczne. Ks. 
Karol, który jest nitobecay w Paryżu, został telegraficznie zawiadomiony 
o wypadku.

Jak t^nął olbrzym iiiOrski.
NOW Y JORK. W edług doniesień „Associatlon E x5ress'‘. kajsitan to ­

nącego statku „M af.Iia"  wydal rozkaz jazdy pełną parą w kierunku na 
wyspy Abrolhos, odległe tylko o k lka kilometrów oo wybrzeża Brazyijf. 
Podczas szalonej jazdy w kieruaku wybrzeża na tonącym ju t statku grała 
orkiestra okrętowa d 'a uspokojenia podróżnych. Oficerowie i marynarze 
pocieszali paiażerów. Przez kilka godzin podobno parowiec jechał jeszcze 
pe łią  parą w k ;crnnKU wybrzeża. Parowce ratownicze dosięgnęły go już 
niedaleko wybrzeża. Lczne łodzie mniejsze i statki a niwe* parowce to ­
warowe biały udział w akcji ratunkowej.

Kapitan parowca .Księżniczka Mafalda* zatonął. Pasażerowie, którzy 
wyratowali sip, opowiadają o  bohaterskim zaehawa»iu się kapitana, który 
n<’e tracąc zimnej krwi, do ostatka zajmował swój posterunek na mostku 
kapitańikim j spokojnym głosem  wydawał rozkazy. Kapitan użył broni, 
aby powstrzymać panikę marynarzy, którzy cisnęli się do łodzi ratunko­
wych, odpychając publiczność. Dzięki interwencji kapitana cb3adzeria ło ­
dzi odbyło się w zupełnym spokoju. Mimo namowy marynarzy, kapiłan 
nie chciał zejść z mostku.

Z Bu*.nos Aires, stolicy Argentyny, donoszą dalsze szczegóły u ka­
tastrofie, która spotkała włoski statek „M łfjlda*. Na wiadomość o tej ka­
tastrofie zebrały się olbrzymie tłu ny lu d aaśd  przed gmachem włoskiego 
towarzystwa Nav gasione G m erale lłaliatia. W idu z oczekujących szcze­
gółowych informacji, miało na statku swych krewaych i znajomych. Pierw­
sza wiadomość stwierdziła, że 68 podróżnych zatonęło, pocieszała jednak, 
że m nie  dalszych tonących uratuje statek towarowy, < przejeżdżający w 
pobliżu. Co do przyczyn katastrofy krążyły wczoraj w Buenos Aires no­
we wersje, a mianowicie, te  z łaan ł się war śaiby  okretowsj i przebił dno 
statku, wsioiiek czego woda zaczęła się wdzierać do kotłowni i spow odo­
wała eksplozję rozpalonych kotłów.

Utonęło 114 mUjonów lirów.
RZYM, 28 X. PAT. Korespondent P.A.T. dowiaduje się, że na statku 

.Principessa Miifilda* znajdowały cię papiery wartościowe na sumę 64 
miljonów lirów, które to papiery wysłane były przez rząd włoski do banku
włoskiego w Buenos śires . Pnzatem «Pri'ndpessa Mafalda* wiozła roz- d£ig9EBfciłM H I I H H 3 I S R 1 & 1 I 3 H  
maite towary wartości 50 miljonów !Tów* _____________

Ostatnimi czasy obserwować 
m otna wśród młodzieży komunis- 
lycznej, sympatyzującej z Trockim,
ciekawe bardzo zjawisko. Podobnie 
jaic w Rosji przedrewolucyjnej, m ło­
dzież komunistyczno-opozycyjna orga­
nizuje ostatnio kółka nielegalne, pro­
wadzące t. zw. robotę podziemną 
według wsztlkich piawideł sztuki
nielegalnych organizacji przeci wrzo­
dowych*

W  tych dniarh władze sowieckie 
wykryły podobną organizację w Kijo­
wie. Młodzież komunistyczna z pod! 
znaku Trockiego założyła w mieście 
łem nielegalną organizację, która 
l udoiła się głównie kolportowaniem 
titeraiury opozycyjnej, zwoływaniem 
potajemnych posiedzeń, na których 
lozstrząsano rozmaite kwest je aktual- 
r e  z punktu widzenia wybitnie prze- 
ciwrządowego i t. d.

G r u t a  posiadała swój własny 
statut, ściągała od członków specjal­
ne opłaty członkowskie I t. d. i t. d.

W poszczególnych wypadkach. K o­
muniści podziemni stosowali metody 
terroru moralnego i fizycznego, roz­
syłali iisty anonimowe do przywód­
ców partji z rozmaitemi pogróżkami, 
zbierali prdpisy pod deklarację opo­
zycyjną Trockiego i t- p.

Głównym filarem niłlegalaej orga­
nizacji kijowskiej byli studenci szkół 
wyższych. Komisja kontrolna w Kijo­
wie wszczęła niezwłocznie po wykry­
ciu organizacji śledztwu ćsłem jaknaj* 
dalej idącego zdemaskowania trocki­
stów kijowskich. W szyscy aresztowa­
ni postawieni zostali oczywiście w 
stau oskarżenia, a prokuratura pań­
stwowa opracowała odpowiedni akt 
oskarżenia. Akt ten zarzuca «komun1- 
sium podzicaisiym*, między innems 
agitację wśród robotników i czerwe- 
nogwardzistów, oraz urabianie opiisji 
bezpartyjnej w seasla dla oficjalnego 
komunizmu nieprzychylnym.

Już podczas śledztwa pierwiastko* 
wego zdołano stwierdzić, że kijowscy 
komuniści nielegalni utrzymywali 
ścisły kontakt z leaderami ooozycji 
komunistycznej w Charkowie i w Mo­
skwie, od których otrzymywali in­
strukcje co oo ich działalności anty­
rządowej.

Kijowska komisja kontrolna po 
zapoznaniu się z treścią oficjalnego 
aktu oskarżenia postanowiła niezwłocz< 
nie wykluczyć z partji następujących 
studeniów-komunistów: Kureniewskie- 
go, W erszberga, Rozynkowakiego, 
Chińczuka, Kliemientjewa, Kapelman- 
ną, Ludomirskiego, W ekseltuana, Da- 
widzona, Chajenkę i Żabińskiego.

Ponadto z partji wydalony został 
komunista Marsnko, który wprawdzie 
nie był aludeutem, ale współpracował 
ściśle z grupą studentką. Marenko 
był członkiria partji komunistycznej 
od roku 1917 * miał zawsze opinię 
gorliwego zwolennika .leninizmu*. 
Obecnie okazało się jednak, że Ma- 
renko już od dłuższego czasu b>ł 
współpracownikiem Trockiego i Zi- 
nowjtwa.

wnych.
Warsz? vsk« dziennik rosviski .Z a  

iw o  rodub  (Nr. 2Z8 —■ 2260, 5. X 
iO? ) podaje wiadomość o zamierzo­
nym na dzień i listopada zjeżdzie 
nrawosiawnycb misjonarzy w frdnie. 
^e  względu na katastrofę chrześcijan • 
stwa w Rosji, ze wzglęau na niewia­
rę szerzącą się wśród naszych pra- 
wofławnycb, in.cjatywa misji, na 
wzór naszych misji parafjalnych, by­
łaby sympatyczną. Ale zdziwić każde­
go musi wiadomość, że Zjazd Misyj­
ny przidewszystKiem za cel sobie 
-itawia walkę z Unją, z katolicyzmem, 
f borbz s  unzjej, s kałoIiczestwom*J, 
a dop.ero na drugim planie w ystępu­
je walka z sekciarstwem i obrona 
podstaw prawosławia.

Nie wypominamy Rosjan >m krzywd, 
niegdyś od nich doznanych. ]£•>( to 
zawsze trochę upokarzające dla na­
szej g®3neści, żeśmy się dali krz/w- 
d^ć, a wobec tragtdj, Rosji ^atwo 
stać się może objawem mściwości' 
nad powalonym przeciwnikiem, T ru ­
d n a  też nie pamiętać, że to przecie; 
wspólny m m  wróg Rosję powalił.. 
Ale gdy s-e strony Rosjan wypływ? 
jawne niezrozumienie sytuacji jd y  
nie chcą us-auow ać Kościoła, które* 
esa Fańsiwo przyznało pierwsze miej­
sce, — w imię szczerości, dia wyj5!- 
śnienią sprawy, dla natknięcia go r­
szych nhnurozum ień — . przypomnieć 
wypaua Rosjanom, że ich państwo, 
w dobrej wierze wyznając p*awosła 
wje, nietyiko umiało konrakw ietn it 
je, bren ć, ale propagował nawet w 
zupcraie katolickich krajach,, nawet 
drogą pr?ymu u. Mamy więc praw a 
wymagać od Rosjan zrezumienia za­
sady, że reiigja ule jest rzeczą o b o ­
jętną. Tolerancyjni jesteśmy. Nie prze­
szkadzamy nikorsu wyznawać praw o- 
fcłiwja. Nie st5»&u}ediy ładnego przy­
musu wobac tych, Którzy K ośció ł 
Katolicki opuszczają. Ale nagadać na 
Kościół nis pozwui-my. Tu kres tole­
rancji. Daiej by był indyf :rentyzu. 
G iz ie  jest walka z Kościołem, (Łin 
Polska od wieków była i jest po 
stronie Kościoła; — a nieraz umiał* 
t>yć groźną dia jego wrogów.

U l . S c h e rm a n nMed, B .
wnowfł przjjęcia chorych 

Ul. Niemiecka 2z, te). 1069, od 5—7 w

Schwarzbard nkryl się.
G łosy prasy francuskiej.

PARYŻ. 28 X. PAT. Uniewinnienie Schwarzbarda wywołuje w prasie tutejszej za­
leżnie od kierunaów politycznych lóżne komentarze. <Parls iv\atlnal» podkreSla ogólną 
radoSć z  jaką powitana została wiadomość o wyroku uniewinniającym. «Humanlte» 
oświadcza, że redzio-ie przysięgli wydali wyrok potępiający bandytów antybołszewlc- 
kieb, odpowiedzialnych za pogromy:

•Figaro» oświadcza, iż dzięki swym sęazioru przysięgi/m Paryż stanie się uprzy- 
wilejowanem miejscem, gdzie cudzoziemcy będą mogli bezkarnie zabijrć przea zemstę 
swych przeciwników.

«P*ris Midi* donosi, iż z obawy przed zemstą Ukraińców Schwarzbard po zwol­
nieniu go z aresztu nie powrócił wcale do swego mieszkania 1 niewiadomo, gdzie prze­
bywa on w chwili obecnej.

Prof. Dr Z. Sowiński
choroby wener, i skórne, 

P rz e p r o w a d z i ł  się  n a  
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ECHA ROSYJSKIE
C u ry c a  I w l J& i ksfąże.

Niemal natychm ast po rozpoczę­
ciu się wojny—opowiada w książce 
swojej pamiątkowej «5zrść ciężkich 
iat» b. rosyjski minister spraw zagra­
nicznych S. L  Sazcnow—zakomuni­
kował cesarz Mikołaj 11-gi radzie mi­
nistrów, że zamierza objąć naczelne 
dowództwo sił zbrojnych Rasji. Z 
wielkim trudem zdołano mu wyper­
swadować i namówić aby mianował 
wodzem naczelnym w. księcia M iko­
łaja Mikołajewicza. Ze wszystkich 
członkó / rodziny cesarskiej był w. 
książę Mikołaj w najbliższych z ar­
mią stosunkach, do tego cieszył się 
w*ród społeczeństwa pewną popular­
nością jako *yn głównodowodzącego 
armią rosyjską podczas tureckie] 
kampanji 1876—1377 roku

Cesarz rwał się do czyitu. B ł on 
de jure naczelnym wodzem; zacticiał 
nim być de ja tto  pod wpływem 
szlachetnej determinacji. Nieraz pow­
tarzał, że miejsce dla rosyjskiego ce­
sarza jest tam gdzie s ę losy Rosji 
rozstrzygają.

Gdy latem 19i5*go zaczęło n’e- 
powodzić się orężowi rosyjskiemu 
cesarz powtórnie ujawnił chęć obję­
cia osobiście naczelnego dowództwa. 
Rads Ministrów znowu jęła dokładać 
wszelkich starań aby cesarza odwieść 
od  tego fatalnego zamiaru Na po­
siedzeniu Rady w dn 20 sierpnia
1915-go wszyscy my po kolei—pi­
sze Sazonow—wytaczaliśmy najbar­
dziej ważkie argumenty. Niebyło jed­
nego min stra, który by nie prze­
mawiał z grębi ouszy, Nawet, sam

piensjer G jrem ykin zazwyczaj n:esły* 
chan;e powściągliwy w ujawnianiu 
ocobiite] opinji wyraził bardzo siine 
powątpiewanie czy wyjdzie Rosji na 
dobre objęr e przez cesarza fa k ty c z ­
nego J  j ” óJztw _ raczdnego .

Podczas rozmów moich z cesa- 
r :em we cztery oczy podczas składa­
nia mu <dokładów» usiłowałem prze­
konać go że jego nieobecność w 
stoli:> tyłKO wzmoże opanowujący ją 
n epokój. Nic wolno cesarzowi—tłu­
maczyłem—pozostawiać tronu nieja­
ko pustką, bo może go... zająć '.to 
inny, Tak dalece kładłem kropkę nad 
«'». Oczywiście nie potrzrl owałem 
wymień ć imienn e kogo mam na 
myś l. Casarz sam domyi ał się jak 
nie trzeba lepiej. To też widziałem 
dobrze jak jo  słowa moje ubodły. 
Nierłychanis trudno mi było bodaj 
tylko detknąć fatalnej roli, którą za­
czynała bi ać na s eb!e cesarzowa od 
czasu gdy Rasputin coraz silniejszy 
zaczął na nią w pływ  wywierać, c e ­
sarz ml!czał. Siedział jakby w jakąś 
dal zapatrzr-ny. O u łe ro , że otwiera 
się pt^epasć między m m i. Nieostroż­
nie byłrm dotknął najdrażliwsze] stru ­
ny, byłrm się niejako woarł w skrzę­
tnie u rywaną tajemnicę wewnętrzne­
go życia cesarza Mikołaja.

O d ‘pj daty względy, .któremi 
mn.e obdarzał—-przepadły.

Cesarz MiKołaj chwytał w lot sens 
naw edzianvćh mo słów lecz w ser- 
cat.h ludzMch czytać nie umiał; nie 
umiał jrfióżnić szczerości od f.lszu; 
zdać sobie sprawę z motywów da­
nego czynu lub danego oś wiadczenia. 
Oabiiiel Moikonale orjentował się w 
sytuacji Wiedział, że trzeba powołać 
do władzy rząd cieszący się zau fa ­

niem społećzeńśtwa a choćby tylko 
Dumy. 2e  trzeba szukać zbliżenia się 
do Dumy. Byliśmy zdania, £e ‘rzeba 
aby cała Rada Ministrów In corpore 
wyjiśaiła to cesarzowi i wytłumaczy 
te., że nie nasłąpi w pańiiw ie uspo­
kojenie, zanim się mu  nieda władzy, 
do której by n iało ono ufność.

Podczas tajnych posiedzeń Rady 
Mln strów wszyscy my — z wyjąt­
kiem tylko oberprokuratoraŚw. Syno­
du Samaryna, gorącego patrjuty ale 
też nieprzejednanego monarchisty — 
próbowaliśmy dać cesarzowi do ;zro- 
zumienia, że trzeba powierzyć władzę 
najwyższą rządowi, któremu by spo­
łeczeństwo — ufało. Jednocześnie nie 
obwijaliśmy w bawełnę, że w takim. 
rządzie nie byłaby miejsca dla preze­
sa R dy Ministrów Garemykina.

Skończony samolub lecz nie w 
ciemię bity ro.um iał Garemykin już 
od d awna, że w oczach naszych u- 
chodzi za główną przeszkodę do 
skierowania Rosj: na drogę wiodąrą 
do — zbawienia. Mój zwłaszcza s to ­
sunek do Goremykina zaostrzył się 
do tego stopma, iż niebyło już sebji 
ber starcia się radjego z nim.

Trzeba jednak było odważyć się 
na krok stanowczy. D a. 21-go sierp­
nia 1915 go zebrali się w mojem 
m.eszkaniu prawie wszyscy m inistro­
wie (ministrowie wojny i marynarki 
uważali, ż ! nuodur który nosze, nie 
podwala im brać udziału w robocie 
niejako konspiracyjnej) i zabraliśmy 
*:'ę ^o  redagowania pism a  do cesarza 
Pióro trzymał oberprokurator Śynocłu 
Saniaryp W  p.śmie, pc zapewnieniu 
e  naszej bezgranicznej lojalności bła­
galiśmy w Imię całej Rosji aby cesarz 
nie odwoływał z naczelnego dowódz­

twa w. ks ęcia M kołaja Mikołajewicza 
albow ;m  — pisaliśmy bez ogródek— 
•będzie to miało najfatalniejsze kon­
sekwencje dla R^sji oraz dla Dynastji 
W . Cesarskiej M^ści». Pismo, pomi­
mo oporu Garemykina, wyrażało w 
końcu opinią, te  w razie odwołania

księcia, my, to j. ministrowie nie 
będziemy mogli służyć z pożytkiem 
cesarzowi i ojcz>źiie. Podpisali pis­
mo: Charytonow, Krywo&zein, Sazo- 
na*v, Bark, Książę Szczsrbatow, 
Samarvn, hr. Ignatjew i książę Sza- 
chowskoj.

Gdyśm^ t o  podpisaniu dokum en­
tu rozchodzili s ę, —- opowiada Sano* 
now — spostrzegliśmy u drzwi mego 
domu policjanta w szarży oficerskiej. 
Zapytany: co fu porabia? — odrzekł 
że stoi na posterunku zważywszy na 
to, że w moim domu odbywa się 
.. rada ministrów. Bvło rzeczą jasną, 
że sesja u mnie odbyta była „pod ob- 
8erwadą* i że zjechanie się do mnie 
aż sieumiu naraz miafstrów było .na­
tychmiast sygnalizowane policji. Ja­
koż Łasze .spiskowanie* przeniknęło 
do wiadc mości publicznej i nazajutrz 
w gazecie Riecz i w gazecie Kołokoł 
pojawiły się artykuły o kandydowaniu 
na stanów Isko prezesa rady ministrów 
trzech osób. Nawpt wymieniono trzy 
nazwiska: moje, Poliwanowa i Krywo- 
szeiaa. Oczew!ś:ie, że po takiej „re­
welacji*, pomimo iż nie śniło mi się 
nawi.i o premjerostwie, papiery moje 
spadły haniebnie w otoczeniu — ce­
sarzowej.

Tegoż wieczora pismo ośmiu mi­
nistrów podane zostało cesarzowi za 
oośrednidw em  marszałka dworu hr. 
BEflckendorffa. Tem samem ios tych 
ministrów bvł rozstrzygnięty, wyjąw­

szy dwóch, którsy pośpieszyli przejść 
do obozu Rasputina i wytrwali przy 
swoich tekach aż do upadku monar- 
chji. Natomiast eześclu, w ich liczbie 
i S „ rraow , kolejno, w ciągu roku
1916-go otrzymali dymisję. Pismo nie 
wywarło na cesarzu najmniejszego 
wrażenia. Tylko go zagniewało. U- 
patrzył a niem akcję... strejkową. 
Goremykin otrzymał polecenie: v/yra- 
zić nam niezadowolenie cesarza.

Wielki Książę Mikołaj M'kołaje- 
wicz został odwołany ze stanowiska 
naczelnego wodzr i naznaczony na­
miestnikiem na Kaukazie. Powierzone 
mu eż było naczelne dowództwo 
armji kaukaskiej. Osobiście nie żywił 
cssiarz do w. księcia najmniejszej nie­
chęci. Pozbawiając go naczelnego do­
wództwa dział ł tyłKO pod naciskiem 
cesarzowej, a zaś cesarzowa — pod 
wpływem Rasputina i jego kilki — 
przypisywała w. księciu MiKołalowi 
dążenie do ąbsoluium dominium, 
aż da sięgania pc  koronę cesarską.

Faktycznie nie z osobistej w. księ­
cia winy wynikły niepowodzenia orę­
ża rosyjskiego, Sazm nw  przypisuje 
je: złemu uzbrojeniu tudzież nieudol­
ności szefa sztabu w, księcia, gene­
rała Januszkiewicza. Następnie ■ w 
Carskiem Siole wierzono święcie, że 
samo pojawienis się cesarza na fron­
cie w charakterze naczelnego wodza 
jakąś mistyczną siłę tchnie w zdemo­
ralizowaną armję...

Cesarzowa parła do objęcia przez 
cesarza naczelnego dowództwa. Istot­
nie i szczerze wierzyła w .intrygi* w. 
księcia Mikołaja, pomimo, iż nikt z 
członków panującego domu niebyłod 
niege lojalnieiszym i bardziej dalekim 
od sięgania po koronę cesarską. W

nieustannych podejrzeniach utrzymy­
wali cesarzową neuropatycy i intry­
gam i z najbliższego otoczenia Rafpu- 
tina. Byli tacy, którzy w uporczywem 
wypychaniu cesarza na front przez 
Crsarzową, upatrywali jej pragnienie 
objęcia regencji. Temu Sazonow nie 
w erzy. O n w cesarzowej widzi tylko 
cnorą duszę, widzi w niej j idyrrfe — 
narzędzie w rękach niezmiernie 
zręcznych i bezwzględnych. Tym lu- 

ziom, ukryiym za plecami cesarzowtj 
dogadzało niezmiernie, że po odjtź- 
dzie cesarza na front ona, cesarzowa, 
została w Petersburgu pierwszą oso­
bą i można było wówczas nuizać się 
w calem morzu intryg i ^.interesów*, 
waśni i karjerowiczow skich podstę ­
pów. Cesarz obiąwszy naczelne do­
wództwo tak był n-em zaabsorbowa­
ny, że nicmiał czasu na żadne spra­
wy nie związane z operacjani woj- 
SKowemi. Załatv ia'a je, w zastępstwie 
męża, cesarzowa, coraz w!ększy wy­
wierając na mego wpływ. A w sieci 
petersburskich intryg nie mógł się ce­
sarz MiKołaj całkiem zorjentować.

Z chwilą przeniesienia się seiarza 
do M^hilewa, rozpoczęło się rozpa­
danie się wogóle rządu  i opanowy­
wanie najbardziej oopowiedzialnych 
stanowisk przez indywidua nieraz z 
pod ciemne] gwiazdy — co dopro­
wadziło soołeczeństwo do rozpaczy, 
zdyskredytowało wśród narodu samą 
zasadę monarcbiczną i ooprowadziłc 
do upadku dynastję, ktćucj R łs j i  /a- 
wdzięczała potęgę swą i chwałę
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IN F O R M A C J EW sprawie eksportu
raków do Niemiec. „ „ . . ,

Zużytkowanie nowej pożyczki.
V edlug posiadanych przez nas 25- 27, siemię lniane 10- 11.50 * .  za pud

fnformacyj naogół firmy niemieckie: Przedstawiciel „Dnia dolskiego Tendencja chwiejna, na siemię mocna,
importujące raki z Polski zadowolo* zwrócił się do wice-prezesa Banku n i r r n A
ne są z transakcji przeprowadzanych Pols.dego, p. Feliksa Młynarskiego,
z f rcuami polskiemi i poszczególny' jeanega z twórców ostatniej ^pożycz- *!e października t«S7 t.
tji kupcami, trudniącymi się ekspor- ki, z prośbą o wyjaśnienie, jakie kre- D*wl*y 1 walnły; 
te n  raKów do Niemiec. Jednakie zda- byty przeznaczone będą na cele gos- B 
rtajf się ze strony importerów nie- podaicze z funduszów otrzymanych Holandia
niiecKich i skargi na niezbyt dokład* z potyczki amerykańskiej
ce i aiaraune opakowanie przysyłane* — Wbrew rozpows 
go towaru, przez co znacznie się mniemaniom — ©świadczył p, piezes £ aryż 
zwiększa ilość raków nieływycb, kt >  Młynarski — te  potyczka stabiliza- a ^ a jc  
re Przy ostatecznym rozrachunku z cyjna jest prawie w całości przezna- Wiedeń 
klipsami polskimi nie są zupełnie bra- czona na cele techniczno-walutowe i wiochy 
ne uwagę W zależności od wa- t t  na cele gospodarcze przewidują Siukboim 
riinków atmosferycznych, w których się z niej jedynie 15.000 000 aoiarów, P
odbywa się transport raków, jak rów- r"Oge stwierdzić, te  przy dokładnym Dolurówka 6l,75 61,25
nic* 1 stopnia umiejętności opaKOwa- obrachunku osiągniemy na cele pro- Potyczka dolarowa 84,- 83.—
nia ilość śniętych raków dochodzi dukcyjne znacznie więcej od obliczeń p  um  a
częsio do 10—15 proc., narażając p.erwotrych. 1 tak z pozycji 90.000.000 
całkiem zbytecznie swvch właścicieli złotych, przeznaczonych na zakup 
ca straty, Z drugiej znowu strony srebra, można będzie przekazać eko*
^jaczna jlość rybaków nie wysyła ło 30.000.000 na cele gospodarcze, 
s^ego towaru bezpośrednio do firm ponisw al zakup potrzebnej ilości 
gjemieckich lecz sprzedaje złow ion: srebra nie przewyższy 60.000 00n zł, 
rik- licznym w tej branty pcś.edni- Podobnie suma, przewidziana na 
S<bm» obawiając się jrawdopodobaie kup akcji Banku Polsk ego prztóz 
tJ kupjec zagraniczny nie zapłaci na- skarb, wynoszącą 75 milj. zł., będzie 
j,tnei j zgóry ustalonej ceny. Przez stopniowo wycofana na cele gospo- 
jpóubn; nieuzasadnione postępowa- darcze w miarę, jak skarb będzie od-

10 proc. poS. ko>eiowa 1(12.50 
5 proc, fconwursyjn; o o t  63.50 
konwers. kolejow’ 62,—
Lisiy r«stawne B-ku Gasp* Kraj. 92— 93— 
Olnig. B ..nku Komunalnego 92.
8 proj. Banku Rom. 93 

, ,. . .  , . , 8 proc. zlems. 83,25
sandacze (brak), sumy (brak), mięruzy * j pół proc. z.etnskie 62,50 62,
(bras), Jazie żywe 450—4a0, Śnięte 3 5 0 -  8 proc. luty rarszaw. 84,25 83, - 8 5 ,-
400, stynka (brak) płocie 120—200, drobne 5 prac. warsz. 3 —
4 0 _ r° ‘ 1 t  ne ko t  a  n  ♦ i0  ProC> listy ra- Śiedlee 87,—L e m  I gat. 3 i  -50 ił. za pud, II 8  proc. m. Kalisza 79.75

4 i pół, proc. obi. warsz. przed w. 35—

I

Trans. Sprs. Kupno
Belgja 124,13 124,44 123.82
Hoiandja 359,10 559 60 35S.20
Lonayn 43.42, 4a,53 13 15.5
No-uy-Ycrk c- 90 8,92 8 88
Paryż 35,01, 33,10 34,92
Praga 26,41,5 26,4 8, 26 35
Szwajdi rja 171,92,5 172,75 171 50

ed A 125,85 126,16 125,54
Włochy ,8,72 .{.84 48.60
S.okholm 240,05 240.65 239,45

Papiery  P ro jf a lo s i .

GIEŁDA WILEŃSKA.

Wilno, dnia 28 pążdzierniką 1927 r.
Z łoto .

Ruble 4,77 4,76
Papiery państwowe.

8 proc. L Z. Państw. B-ku Rolnego 
zł. 100 w zł- 159,96 (93 prac.) 

Liaty zastawne.
Wił. B Zierask. zl. 100 55.20 55,— 

Akcje
Wił. Bank Ziemski R.25U 9 9 ,-9 7 5 0  
Bank Poisk* zł. 100. — 155 — 154 -  
WII. Sicłady Towar, „Pacjf c“ M, 1000

0 18 0.17

Doktór Medycyny

P a w a f  l l z i e k o ń s k i
przeżywszy lat 58 zmarł w Kielcach
dnia 25 go października 1527 r.

P ognęb  odbył się w piąiek dnis 28-jo października r, ■ 
o a cmentarzu ra!ejsr.owvm, o czem zawiadamiają

Żona, syn córki i zięć.

K R O N I K A
Podkreślić nalety, ii  w myśl po­

wyższych przepisów obowiązany jest 
katdy właściciel dokonywać wycieru 
co dwa miesiące, kosz a którego 
przy dobrowolnym wycierze są ntini-

___________  malnc, gdyt wynoszą od komina
pe posiaaacz znaczniejszych "ilości ssrredaw ał publiczności nabyty przez Spostrzeżenia m eteorologiczne Zakład względnie paleniska wprost grosze.

SOBOTA 

2 9  Diiś
Narcyza RW. 

juiro 
Germana

W scl, sł. o g, 6 m. 25 

Zach. sŁ o %. 16 m, 16

iłków narażają się Ii tylko na straty siebie portfel. Prócz tego t  zw. re- Meteorologii U. S. B.
pyskując niższe ceny, u.ż, w wypad* zerwa skarbowa w kwocie 75 milj. s dni* 28—x . 1827 r.
P t gdyoy skierowali eksport pisia* zł. również może być uwolniona na cifoietds \
PBych raków bezposrecniodo miejsc cele produkcyjne, o  ile naturalnie pc- średnia i 754
ffzeznaozenia—do firm zagrań cznych, zwoli na to stan budżetu, względnie

wiązując z n,etr.i stały, ścisły i b tz -  o ile skarb będzie mógł przystąp ć 
to»redni kontakt. W ostatnim wypad- cło emisji pożyczek wewnętrznych. W I S K ? "  5

Natomiast przymusowy wycier 
kosztuje od kominc 1 zł., ód paleni­
ska zaś 30 gr. pius kara i kaszta są­
dowe. Pozatem tego rodzaju iekcewa 
żenią przepisów przysparzają również 
ilość pożarów, spowodowanych po 
większej części zapaleniem się jadzy 
w kominie.

E d w a r d  W a r l m a n
Inźyni e Technolog b ziem ianin ziemi M ohylewskiej po d ług icn  i 
ciężkich cierpieniach zmi rX  o p a trso n ” Ś w  S -k rru e n ta m i dn ia  27 

października w wieku lat 58 
N, boteńjtw j żałoone odbę I z ie  pię  w kościele Serca Jezusowego 

w dniu dzisiejszym o goJz. 8 30- Wyprowadzenie zwłoL na cmen.arz 
Rossa o godz. 2 p. p, 0 czem zaw.adamie krewnych, przyjac:ót k>le<5v

R O D Z I N A .

Ż o n a  p o l i c i a n t a  —  s z p i o g . e m  k o w i e ń s k i m ,

I

} Południowo-Zachodm

W iadzt bt/.:aiecafństwa aresztów?.- na rzecz L twy. Szpiega litew skitgc 
SZKOLNA w Suwałkach niejaką Razalję Mem o lss łano  do więzienia w Białym* 

t. „  v  . teł. żonę funkcjonarjusra policji nań- sioku.
Kurator O. ręgi Szkolnego W ilefokie^ D^ Stwowej, która u p ra w iła  szpiegostw o
Antoni Ryr.ie#.cz dnia 28 b. m. wrócił z r ^ l i . 1  ■ • •  ^  i  > i; • .
Warszawy i 0bjąi u aędowznie. J a k  b o l s z e w i c y  o c e n i a j ą  z a s ł u g i  Ł u c k i e w i o z a .

K O LEIO W A  u a a
— (X) W ą s k o to ru w a  . o u ’k a  wiadomo afesztowano w W i-  wszelkie śia jy , tak że podczas likw:--

w  W iln ie  b ę d z ie  k u r s o w a ła  n a -  nic zaanc?o  działacza i czołowego cfacji aresziowany nie został, 
dal- Z powodu uruchomienia przez męża zlikwidowanej. Białoruskie] Hra- Obzcnie z okazji jego arzsztowa- 
miasto inji autobusowej Cd Dworca mady*, Antonsega Łuckiewicza, reda- uia, urzędowy organ komunistycznej

wypad' . r - . .
I0 Postępowanie jest jeszcze o tyle sumie więc pa cele ęosnodarcze zys* ”  cSo'
celowe, ii  przyczynić siQ może do kuiemy conajmniej 315 000 000, a nie ^  w mm 
^ ‘̂ ksztnla eksportu raków, przez co 135, jak to z mniej skrupulatnego ob- wisw 
^-ysitać mużna znacznie wyższe ceny, liczenia mhgłoby s ę  wydawać. przeważający 
przez wyeliminowanie tą drogą zby* N e trzeba również zapominać, że U w _ g i» Półpochmurno. Deszcz, 
tfcznych i kosztownych pośredników, dzięki reformie walutowej podniosły 
r.rtuy zagranitzde importujące raki się kapitały własne Banku Polskiego Minimum za dobę -i- iq 
P^acą dobre ceny pod warunkiem do no^om u 200 milj. zł., co umożli- w„  . r -Snipn.
j^ ^ a k , iż wzamian za to dostaną wi Binkowi stopniowe użycie kilku-  ̂ ^ L _
dobry j naUżycie wyrośnięty . towar, dziesięciu miljonów złotych na zakup
takim Ia g są raki powyżej 10 cm. długoterminowych papierów wartoś- D R ZĘD O W A .
? aaf e  Sak, L S ? ^ zc “ ?  i.0 * cm* S,ą cl ° T h - P ^ j d s ł y c h j l ę c  oblicze- _  A u d je n c je  1 k o n fe re n c je  u  ° ^ b o w e g o  przez ul. Kijowską Pił- która orgćnu .H am ady* . Jakkolwiek parlj.7 w * .  ń k u . 'V lw iK d I» 7 'p a i i ię -  
<ia rynku nirmieckim niechętnie wi- niach sum, jakie uzvskamy dla na- _  w  sudskiege do Piacu Katedralnego, v „ -n . . , . ! - ,  „ . . . „ i  , . v , ,  .
p n t i  «  laki t a r ,  ptaci V  n it-  a ycn p< .Irz o  inwastycy^ych a „o- WP J S u ^ S j ’ Dyrekcja K. P. w Wilnie w l a Ł -  Ł '«k.ew lcr a n ą y  byl odda m  jako caA nloniem n Łncklewfceom
flZe.ceay, i  drugiej znowu strony ła- życzki stabilizacyjnej — należy i po- jał nn dr \Vesław kimcM  C io/de w  ostałni‘J wstrzymać ruch wąsko- GU3za 8£ sku komuutstycenego pod podnoszący jego zasługi dla bolsce- 
P-n 'C małych raków obniż* niepo zycję wyżej wspomnianą wziąć pod  lph M _r_v o t o r o w e j  kolejki, kursującej między nazwą .Hram ady*, Uiriał zacierać wików.
irzebu s przyszłą ilość i jakeść łapa- u vagę. P vice*nrezvden a W C vża ławnil DyreKcji, dworcem osobo* .  ^
oych w danym objjkcie aJdnym  n  . . . .  D . k a ‘ŁokuSewsk'ego, dyrektoraÓ iterw e wym 1 Wilcz£l—^ p ą -  U d a r e m n i o n y  Z a m a c h  k o l p f i j W y  k o ł o  R u d i l S L S k .
lc  2 L  TtaS L MC l B , ?M W5 t t  2 ,rng»  ' T L  f 7b n  i Detkowsklcgo W Bprawje przyjęci? . ft1̂ C J S i j L ^  ° nCgd*J udarem nło^ w stał Zbrod. zbliłył się du nici cichaczem -  spo-* . aP*ąc Sztuki penil cru. W O -H and-uff ) P  n a  t e r e n i e  E-hórU łotewskiego, delegacie związku l̂0‘eik  ̂ wąskotorowej korzysta Wtę* niczy samach kolejowy na 1‘njt \Al.no— strzegł, iż kluczem francuskim odkręcają

®y temsataem raki nie* R z c l i te !  cechów w snn *ie zlardu rzem.£<!ni- ksza ilość dzieci *2koliych, przeae- Warszaw a, w pobl żu stacji Rudzisrki, mutry spwlające siyny. Policjant re
t(J0lrzał« płciowo, gdyż samice ra* -,« « «  u, W/Ilnip Ilirainra « wszystkiem W godzinacn rannych, Posterunków; porcji poa-racał to- sztowaK rtKcdniar*y, Klórzy oddani z&-
■ C h f " l0W° ,  *  , *  m' l  - haa1d"1 ° t V>; S W '  ® R S J S S .  g d /  l e s - ^  autobusy nla l u t .u j , ,  ~ ^ S > 2 S S .  &  X C  T t & J S S S *  •*“* * •  M f a n ’
t rż ^ to ro k u , satree zaś dop.ero w ło nę  w dniu 2o bm. drug.e z kolei D L a só w  o G i^ao .zew sk iego  Przeto 3ro’ekt zosłał narazić którzy coś majstrowa'! kot- szyn. Gdy

•sA^-rtym roku i rosną o wiele szyb- ^osiedztnie komisji doradczej, utwo* y ‘ p ’ Pfzez lJ rekcję z^witszony.
c ifi'O lo  dane o wzrościs raków f.a- rzontj dla s*trawv organizacji tzb bAflflU. [ ó ą u u W A . -  Kursy przeciwgaiowr dla koleją- Z i a z d  S z R O iV  B i a ł o r U S k l S l  W  B  ;a łv m S tO K U ,
tfcrpniete z n a ino w szel książki D;. orzemvsłowo handlowych. — K r m is ja  b a d s  u ż y tk ó w -  rsy. Poczynając od dn 2, bm. na terenie J  J J
SWirt S^oljona-S u gard 1925 r. Po dłuższej dyskusji Komisja bio* no ść  ry n k o  w  T ro k a c h , Zastępca sy ^ tm f f i s k ie  odrony^ p ^ w e u o w e f  ti h delegatów.

Rak wykluwa się z ikry w czer- rąc pod uwagę rezultaty ankiety, wy- Starosty pow. W ileńsko-Troćkiego p. p zeznacionedla słazby olejowej. tur^Tte T  S? t  !■' ^an;u 8Prawozaań z
Wc|ł *0iicr*y wówczas 9 mm. powiedziała się definitywnie za utwe- M. Łukaszewicz wyjecnał w dniu odbywają się we wrzyitkich f ododdziałach Tow azystw a Szkoły Białótu =Kiej Nu- poszi.zegolLych miejscowości wybra-

Rak «  pierwszym roku życia osią- rżeniem Izb: w W arszawio, w Sos- wczorajszym do Trok, celem wzięć a Dyrekcji, a pi. wadzą je specjaliści oficero- y igródzk ego, Białostocki go i W»- n& zarząd w składne 6 osób. Na
ga cmT n:>wcu w Łodzi, w Lublinie; d’a woj. u Hziału w komisji, która ma orzje, ^ d e k o w a n i  przez dowództwa korpusow Jnsk tego  województw, m  który czele zarząau stoi N.k-ta F.edoruk.

Rak w drugim roku iycJa osiąga wołyńskiego w Wilnie, we Lwowie czy rynek miejscowy zorganizowany orsybył sensior Własow. Obucnycb
9  cm. (Ł równoczesnym zlikwidowanie n Iz- P *ez miejscowy M agistrat odpowia- PRACA I O P.EK A  SH O ŁFC ZN A  D z i e c k o  7  e d Z O IlO  p r z e z  Ś W ili lG

|0  om. " C<” " kU ł  3 ' 48 wolewód°b»Cp o - n e ń S . - o  p jm b r- ^  R o w e r ,  d la  p o llo jl  p o w la -  r , Z ‘T 'B n y ' '  t r f  1,8t P r“ ^ , n '  W e w8i Saudotiąikl gm. R .e- pM o.taw loot b iz  dozoru 2 m it-
Łraląc raKi niedolrz.H  płciowo ,k i[go  wy| iwlędzlao. i®, przy ,k a ,o -  i o w ej. Policja pow. W llcńskclcoc- f i S L . S B d l j . S S S ł  ^  ‘u t e t o  Paul,n)' * « * » » • ! .

,c  -oawiaujy je lemsamem możności waniu Izby w Toruniu za utworzeniem kiego otri.vmała w d r  u wci-crajszym |  Warszawy na opómooolski ziazd
wydania na świat młodego pokolenia, na tym ooszarze trzech Izb prze iys* ' Lnkin^nrzez 'sMmikS° “becnie z okręgowych Inspektorów pracy. Zjazd uważać kierowników stacyj Opieki Bilety w cenie od 5C gr. do 3 złotych 
< Z f C2 Wiśde wp. y.w j na ’vy CzaGie łowo handlowych, z któryrn j^dna P P , J  „ łe ,e ten, rozpnezęty w dniu wczorajszym, Społecznej na terenie ra. W ilna za sprzedają wcześ*>j w krzam i Siowany- 
wód- Podane wyże] wymiary raków ma być w Poznaniu. Sprawy Izb na wc?r>S?i rJt!> obradować będzie w pierwszyr rze* delegację stułą, która wyłoniła z t  sfe- ? f n!c ^ aI ci [ l dstwL ^ i lfsk1̂ 0 (Kr3Ie* 6ka
6ą właśCiwe dla woc żyznych i typc- Ś ąsku  narazie me podnoszono, będą * n o ^  S “ 6l t t n Cr' nH' dzie nad now. j . ta w ą o  i ii.oektorćch bie zarząd osobach rof Jus ń- J) or_lz z W a r , 8n S t « v £ l ó ?  Nau*
wOrtraczanych. w wodaćh bowiem dla gdyż me jest jeszcze załatwione roz* m a ^ t ó ę m  n,s raz c d ‘ pracy, jaka w d n u  1 Imego 192« r. skiego, d*ra B a g iń s k ie  i n-ra Mu- w  rob -tę d „ “S ogS-'
^ z ro s  raków naiej odpawiedu ch, ciągnijcie na Śląsk ro jo  zą^ze la dadzą le ą p y gę. wejdzie w życie w drodze rozporzą- raszleównę oraz d-ra Stawiarskiego w osinie 7-ej wieczór odbędiie się w srii Dsir
f al Podanych wymiarów dla odn ś- Pre.7vi snta Rzplitej o  .oach prze- S • dztnia Prezydenta Rzeczypospolitej, charakterze zastępcy. Zarząd ten bę- .̂a'lr,u Sztuk' zrbianie naukowe- Wydziału I

nie 0 ,i2Snie* Pir^ no^  raka mysłow® -ondlow ha — (o) U z g o d n ie n ie  p ro je k tu  U itaw a ta określa ramy pracy insty- dzie rzecznikiem spraw Stacyj Opiek) fow' \  -ófNs^ań.PRMtŁlt toec^we i arty-
c jest też znaczna, podczas gdy KRONIKA M IEJSCO W A . 0  p rz y m u s ie  k a n a l  z a c y jn o -w u -  tucji inspekcyjnej oraz przeprowadzi nad matką i dzieckiem w ich cało- stycz-a wą-si F śgmenió i cz. <Dziadów.,

jlośł kry skład*r.u przez najbardziej _  (n CeŁy w  Wilnie z dni* 28 d o c ią g o w y m  W  celu uzgodnienia oddawna oczekiwaną identyfikację sy- kształcie.
pa® znany ryby waha się w zależ- pwdEiernika T..b . projektu w prowadzenia w Wilnie przy stemu Inspekcji instytucyj DrzemyŁło- AKADEM ICKA

D0°s ika'i w teal samfce 'aka «  iorT,r.P oŵ es « - 4% jęcżmiefi browa-‘ m usu J kaualiz, :y]no-wodoc.ągowego, wych. .edcOŁzeinie z  tera załatwiona _  g t  i M ło d z ieży
150.UU0 Sztuk 1 Więcej, __samlce raka ?;n_g2 na kaszę 39-40, otręby żytni* we czwartek dnia 27 październfka, od- zesłanie tą drogą, druga me mniej ą lrn , r n.i ^ f r  i ^ n ” f r _  -  lradycjt..j*ko źródło historyerne

■  ' niedzielę o fod*. U-ej ra-
Inkalu Seminarjum Histo 

’a 11) Dosiedzenie Odd; ia- 
Historyoznego. 

dziennyn odczyt prot. K-
_ _  0 3 — Ły i u> »  ' J ' X " r n  zaruwno u v u  m i K . i j ' . C  JUI piawuyui, j a r .  t i c  , . j u u a | a . n  iu z . iE u ib .a y w u .  z , „  A .  p. t. <1 adyc 9 jako ŻrÓJłO

Samice ' A cm. i 80 85 gr. 52, razowa 38 - 3, kartoflana 80—90, gry- i < nansowvm zawiazała sie dłuższa D a regulowania spraw I zatar- * sw- y. his aryczne*.
samce ló  cm. I 150 gr. -m a 60—7‘ jęczmienna 60—o5. L l  Toatal wvsum>h crów nows lvch na tle oracv DO- ® godz, 11.30 o^war-ie roku aka- — Wainc T eb-jn it Z* ”Podof. Ro-Pakf u/ierwe h e i l / C h h b  p- '1 o wy 50 proc 60—65, 60 proo. dyskusja, przyCwCm został wysunięty gów, powsta na tle pracy, p demickieeo w sali V USB m które **rwy. Dr !a 1 go listopada o godz. 12-ej w 

Łowiąc rak większe będz emy atoł041 y 55_ 6f razowy 35-40  gr. za 1 klg. cały szereg poprawek i uzup iłniea W wstaną ype:jalne sądy z eedzią .a* “  w 83,1 v » Dd k50re lokata Oddz. v ,1. Legji inwaiiaó* w. p
ifltisll jeszcze 1 tę pewność, ze wyra Kmzo manna amerjiiańika 150-160 g r.. Koń'U projekt został przyjęty i bę- chcwcem jako przewodniczącym. Sę- 0 , . _  (Z Iligowsklego l) odbędzie rię walne zebrą-

• C « y a.* “ ' 1 l y t S S B « « « . « * » i «•  * r ws Ś S j . zo1 n ^ S  » t S i
5 ii^iłarc7v dn 7^nl^dniani2 kilku sa- ° - S ; S ^ o t o .  e 250 — 270 gr. za i kg., — (x) K o lo s a ln e  z a le g ło śc i Pracy pazbawitni tym “PosobeP  rok 1926 27 , y'  o godt. 12 30 odbędzie 8'ę°zebrcnie' ważni

wystarczy do zapłau ama Kilku sa- cleu ce 21.1—301 baranie 200 — 240 wic n o d a tk ó w  m ie js k ic h . W obec zna- bowiązku *>r/ewoduiczenia komisjom S**'• ■‘'•srucka. bez wigtędu na ilość cbeorych,
miC. A i wyklucii się małych *0<ząt prwwe 320-35 schab 3:1—380, boczek cznych zalesłości podatkowych, Ma- rozjemczym będą mogli więcej czasu K” :ra inauguracyjny po». ty- _  W a ln e  Z e b ra n ie  C zK  n k ó w

I odbywa się w ciągu c wiele dłuższe- 3OT-380. szynka św.eża 350-380, wędzona m | .  )na żHorgaa3zo; ai w 0. peśVięcić na kon*tolowan« war m- »ułem .Cztery cywilizaeje w Polsce* S y u d y k u tu  D /ie n n Ik a rz y  W Heń-
go czasu amże!i wyklucie # ę  małych TlatzcI„  l}onina eolona 430- 480, f -  statnim czasie ipecjamy Jeferat egze* ków prac I płacy w zagładach prze- — wygłos ptof. Koneczny. sk ie b  odłeione u le g łe j niedzieli cd
rybek- Dla większe ci gatunków na- ża 420- 460, szmalec wiepnowy 480—500, kucvjny, którego zadaniem Jest bez- mysłowych i handlowych, TniA rA R 7 Y«:KA hędzie się w niedzielę najbliższą, t. J.

ńmin względne ściągan e należności podał* — K a sa  C h c ry rh  m . W iln a  " ^  dnia ó( prźiz iem ira  o goaz. 12 ej
’ - ■ kó!. zaległych za lata ubiegłe. podaje do wiadcmości ubezpieczouych, — Dziś Sohótkp Dia czł -ikow SU.P. w t  łudci= w ..ikalu Sto w. Urzędni-— - - • • • r * * - J — ł—  © VI I-- —!----I ■ ----------n d hahitaI, rrrtnM nrlharlwia nia Ir Aut U n O 1117 **1 id I-* A.1 — i ] ^  i - 1

2) Sprawy adminis rs yjne.
Uprasza sli członków o pun)jtua|ne i 

liczne przybycie. WstęD wolny dla gości 
wprowadzonych

szych ryb słodkowodnych okres ren s ldło 400—450. 
w aha się od kilku do kilkanas U dni, Nablah mleko 45—50 gr. za l litr
■ iezr ezas od Jużeuia ikry nazewną 'rz, tana 220̂ 230, twaróL  120̂  HO^za i fkg.., ««r iwaruauw,  ______   J i  Dowiadujemy się, i i  refe.-at ten że z dniem 1 XI. br w poliklinice i 1 wpro*adaonych goud odbęnrie t ię taoawa ków Państw, przy uL Jagieilon*kiej 7
pouc~as gdy rozwój \ x y  raka. po ^  — 650, solone 550 — 600, desero- ściągnął w drodze przymusowej w przychodniach Kasy Chorych n. zpocz- o eodP, % uji ' B piętro f.otit, m'esz. 3. Koledzy pro-

dtożeniu jej na odwłok samicy trwa We 680-720 cz£ i : 0 d psżdzitrnika r. ub. d,, ną się szczcmenia cchronne przrJw- N.iej- l z z ™  usilp,r -> P^iktualoe p ia y
1U 12 pfe* października r. b. ogółem  około płoni zne (przeciwszkarlatynowe) w BLirh. Dnia ,r.-X r. b. w Sali Zwiąjtu >c bjcit. 1 przyntesieuie ze sooą legity*

l  'lom T aków  i £ h S ~ E | 5 t a 5 t a  ^  2  5° “  T j ' ' S kutW  . e k c « a « n l .  or8. „ , „ c yJ. .
“  W  kontakk, ,  '.rm™ ! r lm k ck lem ! i ,  «  8. . . .  t a  p « 7 ,U « w  p « e L p l . » r o w “ h chodni □ T ś ^ l u k a f f  c o i k d n ?  od  f ™ * *  ‘  S S p T !  ' S 2 %
yci podajemy adresy tych firm. fasola s j  kCwi?2i “ 0^15 «  Na wniosek komendanta straży tgu io - 12 do 1 i pół i w przychodni na ^ . kawy współudział w dziale koncer- się^w niedziel * 30 L. m. o gouz. 17 e"^J,-ta

■■ k, f i t i s r  ™ c ' ‘u ! ą c y c h •* * >  X a 5 r “2
-a  bandiunTcheB°d lV 100 ° S  # * M ^  ^  1 “  w5lna pP lsld' 0S,a*n;°  do w*a£?z Są* kaide , dziecko ^  ab,turiemów ‘e8t P"a 2 Z h a  B srto 0 1 7  m Ł  tt CuSr kr i z S ' 145 (w hurcie), 150 (w dowych około 200 protokułow z przez .ekarya.ped]alrę. , nura^o-ośtatowe Stowarzyszeni,. R O L N E .

„„ * nstr. . . tk;  170 ,w hurcie), 1.5 (w de- prośbą o  ukaranie poszczególnych — K on f sren cja  w  s p r a w ie  t b u p u i  » .  t
a ii„ n 17 ia n  tału*' właścicieli nietu:hom ości m. Wilna M acji O p ie k i n a d  m a tk ą  I dzlec- ZEB R A N tA  1 O D C ZY TY . ^ ija  w z r a s ta  o b rc  n r  jsć

" 'm  Lippmann Bsrlin 0,17 Lan- j aj c 2C0—220 za 1 dzlesiąteL. za niedokonywanie w term nie przepl* kLcm Dnia, 27 bm. w sal T-wa -  W iectór pcezji wileńskiej. W po- “ r®Ju • ^  P °?  ^ zia i^ , b m* 0
z g rn str. 85. t £,rd6v.r^urXch,02 ^ s ó c ’ 3^)wym wycie u kominów, .K roola Mleka* p rz y  ul. M. Pohulance niedziałpk 3! d. m. o gaiz. 8 ej wieczoren godz. 14 w sili Kina Miejskiego wy­

ro- 4. Kari Droggert Berlin N. O. 18 kurczęta 2M—250 raczki żywe^6,00 8,00 y 4 zestawienia odb iła  Się pod przewodaictwem pr«f. w. dj-ii Ojmnaijum ,J .  Słowac.ieiro (Dorni; świet.say zostanie sperjalniti dla
rV, Fif«abe’hstr. 44 bite bon - 600 ml sde 3.00-.4II1J, g^ai zyw w tu si cj lrnwcgo £cs a icu.a , .T  * " ! T 2 f i i t a ń i K a  3/31-odJDedzie ; w.eczór Doetucki Wola.,rA.-t,t- i U i . i .w . , .

Ł.,,8aot . ^s,l^■ /*  „  8,(1- 2 00 bitu 7.00-10.00, indyki zy- do obowiązu ących
mą 5. Tr.umph A. G berliu H ohens- we 1500—1700, bite 12.OC — 15.00 zl,, ciwpożarowych stosuje 
Ł‘ł° chóahausetl łi.u p ta tr, 33; ml >pe 8.00- 12.00 zł. za sztukę. 12 nroc włafiSri-

6. Rllbsnzund B.eiefeid Berlin Kó- -tyóy. liny Żywe 450 480, śnięte 35G400 P' • iln z / u-urrtct ił u
ile ^uioirarctr 108* za 1 %T szczupaki żywe 100-450, śnięte pOZGSla.a zaś li OŚĆ wproś, ICK CC W1ŻV

* pemekerstr. luo, 300-350, okonie żywe 4011-450, śnięte 350 dane przepisy, co  uociąga za ssb ą
7, Amuid L ppmann Bjrlia u ,2 / _ 3g0( karaSie żywe 300 350, śnięte 200-250, przymusowy wycier dokonywany

■soslr lnAMOn anioto 1 aStCTA r > , , , ,Andreastr.
ao'8* -j r . rtfrt nnn 1 pi Łjinuuwł* y "  «v nwuy wuuj  " b 1 «'*■**' ** o UZWOIliC*—Uldi uuiiaicrrołicgG. ** itau » 1 , - 1 .v/ tt . r\ >*> .

sarnie żywe 3 0̂-400, smęte1 25(>280, tt®?” ® ir2cZ Magistrat, oraz niezależnie ed  łu Ooieki rtad matką i «lz:eckiem z 0 wojnie miłości* 1 utwory z cyklu: cFiękna zacb “.n ch w . r .  i P. W. zoigani* 
Sv«r 150-480. Shiete 38u400. Bielawa zsu— r* . b . ’ . , j . , . :—  -ya— j — . —a a ;. ,• ,r>r.iAra»a. zcwaDych na terenie D. O . K. lii.Alskl. żywe 450-480, śnięte 35' 400, sielawa
3CC, wąr-cze żywe 400-450, śnięte "30- 380, powyższego karę sądową, Urzędu W ojew óa/kitge, Zdecydcws- poa.óż* i łDoiorosa*.



S Ł O W O

SPORT.

— K ro n ltfa  f ilm o w a . W dniu -  . Ul TuiW oń łeria ° db*dzie w czasie od 1 — 8
wczorajszym w Kino Miejskiem odby- >* I j UłICII HKOUCU ad • grudo,a włącznie, bliższe - szczegóły 
ła się próbna deiao.jsiiacja flm u p t. Corocznie organizowany ,T ydz!eń będą podane w swoim czasie, teu z
•Kronika aklualji filmowych* pro- Akademika-  ma w swem założeniu zaznatzyć łylko należy ic  a) zostanie 
dukcji m tjscowej. Film ten, długości dwa cele: I)  Zebranie funduszów ala wypuszczona mniejsza ilość fantów 
okcło trzechset metrów, ilustruje ostat- niezamożnych siuaentow droga rgć- lichych i ze b) poszczególna fanty bf- 
nie uroczystości w Trokach, a więc nitowania szeregu przedsięwzięć, 2) dą przedstawiały większą wartość 
zjazd Karaimski i uroczyste zamknie- jaknajszerszą propagandę idei przyj- Niewątpliwie pa zapoznaniu się z 
cie se o tu letniego oddziału L. M, ścia z pom acą Akademikowi, organizacją VI Tygodnia Akademika
i Rz. craz daje szereg fragmentów z „Tydz'eń Akademik*" jest zarazem cała akcja zostanie poparta przez spo*
zyrla KOP Po t*j krótkiej próbie okresem najintensywniejszego życia łeczeństwu. Albowien: peuzeby r-ka- 
trudno jest jfcszt« sądzić o wytwórni społecznego braci akademickiej, alba- demika uie mogą być zaspokojone 
firnowej, samesru natomiast potny- wiem w tym czasie m iodz^ż akadt- wyłącznie przez rząd I akcję sam c- 
flowi robienia aklualji wileńskich na- micka ma najlepszą sposobność wy* pomocową;—Akademie musi się ©1- 
leży przvklasnąć. kazania sprężystości, energji ciaz wołać do pomocy ze strony saołe-

— (Kaei) Uwadze Mag stratu Cheemy zaoinosci organtzacyjaych. czeńsiwa. Pomoc zaś ta będzie s !ę
wVnVi r ^ eZMe“fą ę syz\  ,IP0 2 5  Oiganizacją, oraz całą akcją ,T y- wyrażać nletyik w ofarności na rzecz

piesio W dżdżysty S * 6 r  Hstotfd?wr do- g«dm'a Akademik*' kieruje W oje- *Tvgodnia Akademika*, ale również 
Dmąć do ulic., 'Senatorskiej na Amókoiu. wódzki Komitet VI Tygodnia Aka- i w alicj propagandowej, szerzenia 
%yrUnie p. vlce-prezydentowi przt ić pr„z demika. wśród najszerszych warstw idei ko-
teren szpitala wojsuuwego i tu właśnie pnę- Prace Komitetu rozciągają się na niec/.ności przyjścia z pomocą ub&-
trzebaa? jsk " wlI?fa ,Jg0 Je3t p°" samo miasto W ilno i na większe o- gJej społeczności akademickiej

Proszę -sobie bowiem wyobrazić duży środki prowincjonalne. Zbliźd s ę  Okres czasu od 4 —14
oos?ar dzieli, oy antokoiskfej - iję r pi Na terenie W ina Komitet prowa- listopada, w którym nadzieje ubogich
komp iks kiiiudz.Dsięciu gmacbć * szpital- dzi pracę w tr/.Boh sekcjach: rzesz akademickich pokładane w spo-

Sikci . / rtop,e,r t,,«  t e  **”**-»• *».>»w najsie-szem tego 6tofc i pojęciu, <użyś z- 2) Sekcji Zbiórek, 3) Se \cji Lofeijt. leśnego rozczarowania,
nośs pnbifc ią», “ mące w e imnoiciach wo- i. Sekcja Propagandy i Imprez dzieli
bec k, órycb przysłowiowe «eglpskle ciemno* s!C na nastesujące rifaraty*
C‘ł A l^ T m fz w r S ? u w a g i  MagtaTata . A) R ^ a t  P topagandy « * * 8 *  ma-

na to, jak oalece ten stan rzeczy je>k snor- l4Cy za zadanie Ltfoimow -tnie sp C 
mainyw, nie chcemy tlomaczjć ..a co nara- CZdństwa O zadaniach «Tygodnia Aka 
żony jest cno/y, któremu w uucucJ porze demika*. o sytuacji materjalne) mło 
wypadnie szukać nigłej i szybkie} pomocy . i aV-irfpmi -kieł 
lekar,;tej powieJzmy w uniwersjreckiej kii* akademie* A
nicz chirurgicznej; to wszystko Jest oizywl- nosrl Stowarzyszeń
sie, to wszystko odra/u p. vice prezjdent młodzieży ćkadem.
oceni, ss:oro raczy nabzą .tromk.ą prośbę B) Ruerat Imprez organizuje szć- Z im o w e  tre n in g i  le k k o a t le tó w  1

' efenraofci o których mówimy se tam ieS przedsięw zięć jak: P łk a rz y .
barwniejsze. źe na .erenle szpitala wególe u) Czarna kaWa z tańcami w OS. Staraniem Kierownictwa Ośndka W. P.
elekirycznclć jert, s.oją ełupy, wiszą lampy» 12 X1. 1297 r , D) lotny kabaret, oraz I p. W, gmach b: ujeżdżalni przy ul. Wi-
C-iodzi ty,ko o aroblazg — o to, że się .e £\  prowadź* starania w celu wyku- lenskiot (naHi*zcciw skwerku) przeznaczony 
lampy nie palą. r,fts7 r7 .crń]Hvph w i.tnw iak i *0S(ał j|a P°kzeb oSrodka. Obecnie orowi-— K ursy nącclarskie a la  policji: Wo- P-P^‘a )OSZCzegOiflycn WiaowiSK I . . t rojj0ty prz t tmdowie biriżui
jewóazka komenda policji postanowiła zor* p rzed staw ień  W Klnaen teatraCD Wl* owef. placów dla -iiatkówki i koszyków-

leńskich. ki oraz skoczni. Dowisc ujemy się też, ie
2) Sekcja Zbiórek prowadzi pracę miejscowe kluby piłkarskie będą mogły prze- 

h '  7  ^ .  prowadzić iam zimowy trening (:„prawę)
.  V n  t  l  i j  a  , piłkarzy. Wften sjosób arużyny miejscowe
A) Kcferat / J e in in a  C łonkow pozbawione®obecnJe niemal zupełnie boisk 

W ojewódzkiego Komitetu Wileńskie- (z rrcji przen tania ich) będą mogły wejść 
, c n  Pomocy Młodzieży Akademickiej k-ai wiosnę mając za sobą szereg systema-

E A  R  1 M U Z Y K A , b ę ^ j e  zjednywał cały szereg osób tffiinych treningów.

— Teatr Polski (saU -Lutnia) ^czo* “ a, - z-  lków wym. śnionego Ko- 
rajsza premjera świemej komedjl Józeła miletu, craz inKaSOWał Składki CZłOń-
Bl’zińskiego «Pan Camazj* wypełniła po knwsłrfi Od OSÓb, które W roku UD,
trzegi wldzown.ę. zaś bardzo wiele osób zanisały się na c łonKOW.

, f )  t f c t a j i  L.SI O  iar bedjfc roz.
pedniosły- Spodziewać się należy ie. «Pan Syłał HSly Cfiar do wszystkich Uizę-
Damazy, wypełni wiele wieczorów w Tea* dów państwowych. Inslytucyj spcłecz- Dyrekcja Kolei Peństwowyth w
trze Poiuiom, nycj, j banków w celu uzyskania tą Wilnie ogiasza przetarg publiczny na

— Vitlowika *nlediTefne*w Tcatrie dr°S4 od-owiedtiich sum pieniężnych, dzień 2 gruania r. b. da sprzedaż 
Polskim. Teatr Polski w niedzielę daje trzy 1 Referat ićtiaczków i Nalepek, maszyn i iirzącizcn mechanicznych, 
wiuowisia: po uzyskaniu zezwolenia od odpo- należących do likwidującego się t: p-

O g. 3 ej3pp. grany będzie «Znak na wjcdn:ch władz, będzie prowadził taku v. W clkowysku Tam ie sprze-

M iejsk i K in e m a to g ra f
k n l ta r a l  n © -O św iatow y

Sala Miejska 
(u|. Ostrobramska 5)

wyświetlam Simy „Tragika wymierającej r a s y * £ J S Ł » wi 'S2
Corttwall. Nad program; dHULTAJSKA TROJKA* kom, w 2 akt. i Kronika „Swiatłilmu* Nr 1.
'• V dniu 1 listopada 1927 r. Kinc ni-czynne. W poczekalniach koncerty radjo. Orkiestra pod 
dyrekcją Kapel...-strzp p. W. Szczepańskiego. Cery biletów; parter 69 gr., balkon 30 gr. Początek 
seansów: w soboty i niedzielę o godz. 4, w dnie powszechne ojg. 5 i pó’. Kasa czyn,iai w dnie 
święteczne i soboty od godz. 3 m. 30 pnpoł. w d.iie powazechm od yodz. 5*ei.__________

T ® „ P o 1 ó h j ś “
ul. A. Mloklewicza 32

M ' ‘ 1914 rok.—1918 rok. Potężne aieydzieło filmowe zrealizowane p/g powieści L. Biio p. t, 5
#  1 1 * 1 * 1  I m n f - ż i '  osnuty na tle wojny światowej 1914—18 r. w którym n a sz a A
H »>■ ż '  ‘ “ *! i n l p C r i a l  reDjalna rodaczka Pola Negri staje u szczytu swego talentu o m ^ *

Jamts Hall i Uecrge Siegmaun. Obr .a ten uzyskał 2,oty mede! na wystawach kinematograhcznyrb( 
w Ameryce i w Europie. Specjalna ilustracja muzyczna, dostosowana do obrazu, wykon; orkiestra, 
koncetrowa z 2 4  osób po.i batutą Mikołaja Sahticklego, Początek pierwszego seansu o g. 4 pp.,* 
ostatnego 10 25. w. Nie patrząc na kolosalne koszty obraza ceny miejsc nie podwyższone. j

B ie g  s z ta fe to w y  K O P
W dniu wczorajszym o godz. 2 m. 24

- * i południowa pałeczka biegu sztafetowego, 
o raz  O aztaiat- n-esjonp od strony granicy tumeńskiej we-

PRZEMy/łAWKA
: WbdaKolonjKadlaz;nawcov |

H C łS D D M Ś r M Tpcu ta  [ pro/zeK dozobav

M IA N ® R B ® a^ ! ? 1mydto.ocot toaIetowy,extralt
m y d k * )  m  ,

w  naj pr Irinie jizym gatanKu \
PrzsmydawKa.ńeui/da^tamboulj 
Łoran,Kui(i n r  2040,glicerynowe 1 
nr. Z038> acelinowe nr.ZOóZ

n  1 Dro5?u%fwdX>wo'lr { 
uznania wysyfa fabryKa n a

ż ą d a n ie .

Lejcyj Języka
francuskiego i 
angielskiego
udziela doświadczona 

nauczycielką, 
li :ki“wicz, 3/ m 17. 

(Wejście od Ciasnej).

W j

Kondycji
na wyjazd względ­
nie lekcji w Wilnie 
poszukuje student­
ka 111 go roku Pra­
wa U .  S. B. W ia­
domość w »dm. 
♦Słowa* dla C. M.

M  I O  O
eczn czy tegorocznyduży, bardzo cmply z,,-  ■* "&-------- *

wygodami, może byĆ1' ^ * ^  P<>- P.v  *a.n
. używalnością salonu c'^ .l -ysty mriód 
»  parteru  ol frontu. P««*elny rysyłam 
Adres w «Stow'e». wr,a^ blaszanką i 

opłatą pocztową ku 
zupełnemu zadowole-

POTRZEBNY mu 3 kg zł. ic .50,
Buchalter • biuralista ® 13 50, 10 kg

Przedwoienny 
ekspedjen t branży 
k o lo n jn io -w in n j
-e śiednlm wy- 
kształceniem, kilku­
letni właściciel 

większej firmy zruj 
nowanej poaatka- 
mi pried kilku laty, 
pwS ukujc posauy, 

da ąc pierwszo­
rzędne gwarancje 
uczciwej pracy.

1 stycznia złoż ć 
może 5 tys. zł. 
kaucji. Łaskawe 
oferty do adm n 

♦Słowa* 
dla <Adolfa».

D.
DOKTÓR

ZELB0W1CZ
chor WENERYCZ­
NE, MOCZOPŁC.

SKÓR1 TE 
od 10-1, od 5-8 w,

DOKTÓR

S.ZeIdowls2owa
KOBIhtJg, WENE. 
ł^C Z N P  i ibi , 

DRÓ‘. ł MOCZ. 
rz. 11- i od 4-0 
uhMlck^wisEsSą 

tel. ’ł7Ł

sa m srz ą a o w y ę h  gZła na łeryłorjum 6 brygady. (
HENRYK ZAK \POtNAH , |

fŁBRYKA «RFUH i KOSMETYKÓW/

p'szący r.a maszynie. zt» 25 j 0, 20 kg. tylko 
Zgłoszenia do Biura ‘ zs !t* 41 

R-l lamowego, s ‘g- Łowi lsohn 
Garbarakc 1, Pódwołoczyska

_______________________ (M łrnolska).

LEKARZE.

Wytwórnia aitykutó-w elak<rotecr..ił''3 
nych poszukuje rutynowaneco

na V)ojewódz.wo 
Wileń3We ■ Poręła 

wymagai , Zgłoczpnla; lwów, Asoy- 
ka 8 « F-cnodi poa aZasięcca*.

rgubluno ks. wojsk. 
Ni 325 roci. 19U4 

K,
P o k ó j

DOK i ÓR
L. (ainsberg

thoroby wene.yczne, —  
syfilis i sLĆrne. | j f t

W .  Zar. Nr. 
Doktół Medycyny
ŁUKIEW1CZ

choroby weneryczner 
skć ie  i płcio* e 

ul- Mickiewicza 9 
wc,ście z ul. Śnia­
deckich 1, przyj. 4—7.

Zastępcy
wvd cizez P ' Z Z *  Wilno. ul. Wileńsira 3 , łfiOflSOfl

it. <s • • p v  "d u ży  z balkonem, łaiBfmi ’ weueryozBc, mcczo-
K od 8 o 1 * 1 skórne. uJ

f.zam
gm. RymsziTijr, 

pow, Brasławsk’

»  i.< może być z opałem.Maganeliiie ieUtryCjECo5d d;j gQ .nt» . . , * *hdnego mężczyzny. 
Portowa Nr 23 m. 24

1 od 4 do 8. Wileńska 7, te!. 1067

ganizowsć kurs narc rstwa dla funkcjonarju 
szy poilcji. Posiadanie przez policjantów kun 
sztu jeżdżenia na nartach, mete oddi ć aujj. „  ,f> ra t-rh - 
usługi zwłaszcza na terenie górzystych po- w 3 ” * :
.liiaiów j. n. Wiieńsko-lrock.egc w oko'«cy 
Landwarowa i Troi.

FO R TEPIA N Y , PIA N IN A  I F ISH A R M O N JE
pierwszorzędnych zag.anicznych 1 krajowycn 
firm nowe I używ 'ne sprzedaję 1 wy aajmuję

K. DĄBROWSKA
W iln o , u l. N ie m ie c k a  3. m. 6.

B blio.ek: Kompletuje
Księgarnia W . MIKULSKIEGO 

Wileńska 25. tei. 6 64.

W Ę G I E L
GĆRMOSLĄZKI 

i materjały budow­
lane w i.ajlepszych 
gammach po ce- 
nacn konkurencyj­

ny »,i poleca 
K .  ZDANOYSK1 

A. Mickiewicza 34 
Tek Nr 37c.

Dr. Kenigsberg
choroby ‘ 'skórne 

renery cztie. 
Mickiewicza 4 

, 9 -1 2  p , 5—.8 
W. " “

D r  a i a n u s o w i c z
Otdynator Szpitala 
Sawicz, choroby 

skórne 1 weneryczne. 
Leczenie świaLem 

^ Soilux i Laiupa BaOia 
Z. P. 39 ( Bttfó ie slońcr gór* 

' ikie). Zamkowa 7 m. 1

drzwiach* — sztuka °oiiocka, ^  s©rzed?ż znaczków w kasacie koleją- daje się s?opa drcvkniaua b. tariaku0 g. 6-ej w- — «Komi8arz sowiecki 
sztuka Czuikowai

O g. i  ,j. 30 w; «Pan Danuzy* — ko 
mcdja J. Blhińssiego.

— ‘F ura  słom y*: Codziennie odby 
wają sie pełne pióby z uajnowszej korne 
djt l , Kawecsirgo <Fnra słomy*, posiada- 
cej wiele humoru i aktualności na tle po- 
wujennego życia towarzyskiego w Warsza­
wie 1 Kryn cy.

— R eduta n* Pohulance. Koncert Ło* . . .  _ _
tewsziego Chóru Narodowego. hand low ym , fJTzcdo,ębior3twom prze-

Zapowied rlany występ słynnego Łotew- mysłowytH, zakładom pUu.JCZńyitki i 
skiego Chóru Narodoi"egj poa dyr leodora rię rann3 pryw atnym .
R eitera odbędzie się ju tro  o godz. 8 m, 15 < jo ó ln a  w 4 rto śĆ  n a le p e k  b ę d z ie

wycb, pocztowych i telegraficznych, Szczegóły patrz w M tn  ło rr t  Pol-
skarbowych, urzędów notarjainycb, w skim Nr. 245
dyreiccjach monopolów tytoniowego 
i spirytusowego, w sklepach i restau­
racjach, Ogólna uartość zn aczk ó w -------------------------------------------r -  —
bę Izie wynosić 70.000 zł., wartość Z CHCESZ OTRZYMAĆ PGS A- ^

■ (^Szetgóinyeh 10 I 20 g r, i
N ałepk ' b ęd ą  sp rzco aw an e  firm om  a  \yais.zawa Żórawia 42. Kursa wyu­

cza)? listownie buchalterji, rachrrko- 
ości kupiecaiej koieapondencjt

wiecz.
Chór Łotewski przybywa d j  nas po Wvnosih * 000  z , wartość poszczę* *  
egu konceilów zagranicą, cieszących się g ó ln y ch  zaś  n a ljp a k  5U g r. 1 1 zł. *szeregu _

niebyw. cm powodzeniem. 3 j Sdkcja Loterji p row adaić  będzie
Niezwykła ilrść luź rozprzedanych bile- ra fe  w 2  rrferatach : R eferat lOSÓW

tów św iadizyo zainteresowania s.ę tym r  D 7 
koncertem Po koncercie oabęJzie się raut K ejerai rantów , 
w salonąch hotelu Georgea. Z a  w zg ędu  J"dnaiC n a  to , że 10-

hanalowej, itenografji, nauki handiu, 
prawe, lai grafji, pisania na maszy­
nach, tow oznawstwa, anglelsk ego, 

J  francuskiego, niemieckiego. Po ukoń­
czeniu świadectwo. 

ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW !

FCSFftTYICA
FALiEPA

MAJLEPS2Y y o  m»;M dia DZAĆC1
5MACZNY I WZMACNIAJĄCY

Kioz>>ęilny podczas o d łą c z a n ia  od piersi 
« w okresach rośnięcia

Ułatwia cąikpwtata I zapt ala prawidłowy rozwój kości 
Nisuafąpłoaa edi *w :a dla manak, natea 

I mkM .„eteeatiw.

J E D Y N E
1 najtańsze Polskie 
źródło przędzy wełnia­
nej, bawełnianej i 
jedwabnej poleca do 
rooói ręcznych i ma­
szynowych hurtem* i 

detalicznie,
Ceny fabryczne. 
♦ E L I T A  

Wilno, Wileńska 22.

Dr Suszyński «̂ *iśr«-edyoi?i7 A. CYMBLfiR
choroby skórne, 

weneryczne i mo* 
czopłciawe. Elestrote- 
i.p ja , słońce erórskie* 
Mickiewicza rż, róg 
Tatarskiej 9- -2 i 5 -8. 

W. Z. P. 4 3 .

spec, choroby wene 
ryczne, niemoc 
płotowa, skórne. 

Przyjmuje: 
od 9- !2 i 4 -7 ,  i 

ul, Mickiewicza 30 
W. Z. P. 1,

KOBIETA LEKARZ 
Dr Janina

P i o i r o w i c z -

B i

Dr PO PIl SKI
choroby skórne , 

i weneryczne 
JllI~C Z 6nkO W &  Pizyjmuje ou godz- IG 

ordynator Szpitala do 1 i od 5—7 p-l>* 
Sawicz, W. Pohulanka 2, I0fe

Choroby skórne i we- Zawaiitej. W.Z.P- L 
neryczne kobiece.neryczne tomece. ■ ^ i„  _ n  . *Przyjmuje od 4-6 PP Lekarze-Oeolysci-
Zarzeczc 5, m. 2. 1 —

W.Z.P. 38.
Doktór med-

Lekarz Dentysta 
ANNA AioIEL-

ŻąOAlcre fcŁYHfiEJ '  ARKI FRANCUSKIE)

FCSt-ATYHA FAM2RĄ
w alg NAŚOAOOWMICTK
I r r r ł .  I  m d « U  T»c*» V

U R O
Podań, Tłumaczeń 

Przepieywań - 
•REKORD*, priy uh 
3 Maja 1 załafw' 
szybko aturatale, ceny 
konLurencyjne. Ola choroby zębów, plom-
biednych bezpłatnie' T  i i j f  bowante i usuwanie 

l* l lK i l I U U U lS K I ic h  bez bóln. Forcelą. 
— —— — nowe, złoie plomby

, Wznowił przyjęcie wklAdki> smaczne
Korepetycyj Shoiych od to  do 12 ręby, złote korony,

DDKTÓR

Wydz. Zdrowia Nr. 122

udziela student, na 
dogodnych warunkach. 
Zgłoszeń :a d o  ad W  

•Słowa* pod L. S,

i od 4 ao 5 pp, 
Małe Pohulanka 9.

12.

R A D J O .

— P rogram  audycji warszawskie].
12.00. Sygnał czasu, komunikat lotniozo- 

me.żorologiczny, komunikaty «PAT*f nad 
program

15.00. Komunikaty: meteorologiczny, Ko- 
spoda.czy, bomiinuraty PAT, nadprogram.

15.2Ó- -16.0C. Pnerwa,
16 00—lo.25. Odczyt pt. «Kongres vr Lo- 

carno o 'dei woincści w wycno .raniui — 
wygi. dyr. Jadw iga Barczewska-Michałc ,rska.

16,25—1,' tU Nai nrogram, komunikaty.
1640—r.0 5 . Odczyt pt. «Bilans h»u- 

Jiowy Polski* (zerys Toz.eoju) — wygł, p. 
Tadeusz Jamszowski.

17i05—17.2U. Przegląd wydawnictw per- 
jodycznych cmówt proi. Henryk Mościcki.

‘7.20—17,45. Odciył pt. «TwórCzcść Że­
romskiego »• Odczyt 1. (Dział «Literatura 
polska*; wygł. p, dr. Konrad Górski.

17,45. Program dla dzieci
18.15—19,00. K ncert popołudniowy.
1U 00—.9.15, Komunikat rolniczy
19.15-19.3S Ro* maitoścl.
19 35—20X0. i djokromka*,—wygł. dr. 

Marjai. Siępowskl.
20X0—29.30 Prze. wa.
20 30. Transmisja z sali Konsei s.ator|um 

Warszawskiego.
22.00. Sygnał czasu i komunikaty: lotnt- 

czo-raeteorologiczny, policji, PAT, sportowy 
oraz nadpropi-a j .

22.30--23.30. Transmisja mu }  1 ^ , łc 
czrej.

- B cia O L K I N
nl. Niemiecka_3, tel. 362.

MEBLE ŁÓŻKA angielskie 
WÓZKi d7iecinu" 

Sorzedaż również NA RATY-

S h l E ( 3 0 W C E

%  W Restauracji ,K T I S t  8 l‘ w S  ^  X
♦  Kuchnia prowadzana przez znanego
♦  Kuchtnistrzr Bolesława Szymkę.
A Olisd z 3 d i  1 zł. 50 grt
4  Podczas obiadów i kolacji przygrywa 

f̂

K R L 0 S 2 E

wyborowy kwartet.
METEOR

Mark? Fabryczna.

najtrwalsze i Wytworne

F A B R Y K I

&a
Bi
£

Mickiewicza 4 m 
Przyjacfs: 1. 

od 10—1? i pół. i 
od 4 do 7 w, 
Uczącym sit, zniżka, 

W. Z Nr 97, 
dn, 24 VI 1927 i.

Lek?rz-ueniysta
L  FR Y D M A N

2awaln» 24 m. 8. 
Przy gabinecie a pe
cjalne laboratorium
2ębów sztuoz 

Przyjmuje od 9 do 2 
i od 4 do 7.

Marka Fabryczna.

AKUSZERKI. a k u s z e r k a

O foary .
— S. C.uszowa ze święcian dla rodziny 

nędzy z trojgiem dzi ec

Akuszerka
W  Sm  la to  EFska
przyjmuje cc godz. 9 
do 19. Mickiewicza 

46 m. 6.
w: Z. P Nr 03

Marjt Brzezina
przyjmuje: 

od 9 rano Jo 7 wiecz, 
u|. Ad. Mickiewicza 

30 m. 4.
W. Zdr Nr 3093

r
■*
a
r
m
a

n H O N T I N E N T  S ”
Akc Tow. w Rvdze

POLECA
W a rs z a w a , ul. D łu g a  N r. 5 5 f te le f , 2 9 9  78.

Do nabycia w pierwszorzędnych magazynach.

a
w
Si

Lekarz Dentysta
R. MOZES
Wielka 5 m- 2 

telefon 13,41.
F rzyjmuje od 9.3u do 2 

i od 4 do 7. 
Wyaz. Zdr. 371.

Ł O T H : r A P i  I  I ‘W** Jener- Pepre: • na Rreczp. Pdską 
,) U  1 1 ' i Skład Ko.uiuwy E

f
ST

■ B B B a a a B B a a a s t a B « B H iB B B h a B a B a a a B u a b .a s « B a B B B a B a B  b b b i

Lekarz-Dentysta
R, Qordorowu
Zamkowa 20, łeL IC.80 

przyjmuje: 
od g. 10—12 i 5—7. 

W. Zdr. 54.

W . MASSON.

3)B o m  i i n i e r c l .
zdumienie Frobishera, gdy usłyszał OgarDtiłfl go niezrozumiale uc?ucle 
z ust detektywa tosarog  przypuszczę- radości, którt%o nie mógł sam sobie
nie, jakia wypowiedział ,sgo tzef. wytłomaczyć. Jego dobre serce tak

. . .  t . .  Q . . .  . . — Pan, jako prawniK, w ie ,—ciąg- głęeokO wzruszone było trjgwznym
, , . ^ iuel°  py ê jnK Pu MaC!eic w^’ąż nął dalej Anbo, — że istnieją fakty, losem nitzranej młodej dziewczyny
byli jeszcze niezdecydowani, co mają często niezbyt nawet ważne, pa ukry- którą pragnął otoczyć siecią intrve
czynić, wreszcie p atyow cno, że C u których zależy pewnym osobom , zły i nieprzytomny człowiek, a klórtji
Jim wyjedzie, by «opomó9z dz’ew- Dana sprawa nie wydalę mi się zbyt jedyną przyjaciółką była druga, takh
c f o m . skamplikowaną, rozwiązanie jej ułat- sama mmda i niedoświadczona dziew-

D ^no ze.ee o tem pannie nariow , w,ajj, w znacznej mierze t»we dwa
w odpiwiedzl nadeszła depesza od listy, które mi p?n przywiózł. Pan
niej następującej treśt : ,D!a zbaca- W aberski będzie zmuszony dać nam
nia tej sprawy wezwany został z Pa- parę wyjaśnień, dotyczących tych
ryża sławny detektyw Anno,^ może ljstów i jeszcze paru apraw. Cóz to

za typ z tego Borysa W oberstdego.pan zechce się z nim zobaczyć. Betty 
Harlow*.

Na skutek tej depeszy, Jim znalazł >_______   I  ______________ ____
sięf pewnego pięknego coianku w Pa- CZy byja o n a 'istomie otrutą, zapewne

czyna, to te i  dodał raz jeszcze.
— Doprawdy, nic wie pan, jak 

mnie cieszą pańskie słowa!
Zaledwie jednak wypowiedział to 

zdanie, jak ogarnęły go wątpliwości 
w szczerość ałów tego dziwnego czło-

ryżu u słynnego detektywa Anno. a nastąpi umorzenie całej sprawy i pan-

Dzisial żOStscf9 okonana seł 3ja ciała wieka. Nie chciał pozwolić, by spryt 
pani H iriow , doktorzy zdecydują, ny detektyw bawił się kosztem jrgo

niedoświadczenia i zwodził. O d chwili
dłuższej rozmowie, Anr.o zdecydował:

— A więć jpdziemy dc D;j«o, by 
wspólnie zbadać tę sprawę!

— Pan zgadza się przyjąć moją 
pomoc? — zaw ołd ucieszony Fro* 
bisber. Ann© oparł się o siół i pa­
trząc w oczy Twego gościa rzekł we­
soło;

poznania z p. Anno nie mógł nadzi­
wić się niezwykłej zmienności i jego 
twarzy i usposobienia, zdawało mu 
się chwilami, że ma przed sobą świet- 
nego aktora, który gra coraz to inną 
rolę. Może owe optymistyczn-s zapa 
trywania były również udane? Jakim 
był naprawdę ten dziwny człowiek?

stwo będą mogli zrobić z W obtrskim  
co im się będzie podobało.

Cóż s łanie się z ową małą ta­
jemnicą?—zapytał Jim.

Anno wzruszył ramionami,
— Zapewne wy jazie rn a  na Jaw.

Ale czy fo m ole rajpć jakieś znaczę-
«  . , nie, ssoro  będzie wypowiedziana w jaKiera’ było jego prawdziwe oblicze?

— Proszą pana, pan tak szczerzr gabinecie sędziego śledczego i dalej
i uczciwie pokierował rozmową, ie  a ,ę n ;e y/ydestanie.
zobowiązany się czuję Oj  Gi*a*fośc ; — Tak, oczvwiściel — przyznał
Muszę uspokoić pana. Prefek! m. Ji- Frobisher.
jon n.e uważa by sprawa ta była _  p rzek -a a  się pan, że nie jesfeś* Ł a,uo^ UB v,C/.wafc
aoważ- ą, a ja podafęlam jeg_ zdanie. my skronni do straszenia aukarżrnych, jednego z najzdjnie]^szyeb cg^ntdw
AL«, ponieważ chooz. iu o oskarżenie a pańska czarująca ki jentka może w P t- źu?
o morderstwo, musimy tę sprawę zba- sprkojnie złożyć p :ęk ją  główkę na W idocznie Anno ccztwikał tego

poduszkę, nie cbawiając się najmbiej- pytania, ale wahał się nad odpowie- 
szej n ^sptav lediiwości. dzią. Pokiwał głową niezdecydowanie.

— Dziękuję panu serdecznie!—za- — Tak,—rzjkł wreszcie i powtó-
wełał urauowany Jut?. rzył to  ,tak* kilkakrctme, jakby słu-

— Więc pan uważa tę sprawę za 
bardzo prostą i łatwą, nieprawdaż?

— Nadzwyczajnie,— odrzekł Anno
— Dlcczego więc sędzia śledczy 

z Dijon uw aia za stosow na wezwać

dćć poważnie*
— Naturalnie...
— Orzywiście, za tem oskarżeniem 

kryje się jakpś tajemnica, Jakież było

kając wyjścia. Spojrzał zachęcająco na 
Jima i rzekł:—Opow.em panu wszyst 
ko. ale pan da sławo, źe nie zawie­
dzie mego zaufania i nie powtórzy 
tego nikomu, gdyż jest to sprawa 
bardzo ważna.

W ‘ej chwili Jim nie wątpił w 
zczerość swego nowego znajomego, 

me wątpił też w Jego przyjazne uczu­
cia. Twarz Frobishera rozjaśl ła się: 

- Daję panu jłowo honoru, -H 
rzeki, w y d a j ą c  dłcń poprzez stół.

Anno uścisnął jtg o  rękę.
— W tak'm razie będę z panem 

szczepy, — rzekł.— Może pan zapal)?
Ody zapalili obaj paskerosa, Anno 

zaczął:
— W istocie jadf do Dijon w in­

nej sprawie. Oskarżanie W oberskicgo 
jest tylko pretekstem. Widzi pan, w 
małych ; miasteczkach prawii.cjojal- 
nych, gdzie życie jeut niezbyt uroz­
maiceni.', raimowołi ludzie Interesują 
się tem, co się dzieje u sąsiadów. 
Każde z rakteh miasteczek ma swoje 
małe zbrodnie i przestępstwa, a wśród 
nich może nrjwsłrętniejszem jest—pi­
sanie anonimow'ych listów. Listy 1e 
ukazują się nagle, jak grom z jasr-g o  
nieba, pełnia w nich oskarżeń, których 
niuma sposebu odrzucić, a które czę­
sto zawierają pewną dozę prawdy. 
tYzez dłuższy czas listy takie swo- 
o jon te  grasują no mieście i nikt nie 
ośmieli s.ę sprzeciwiać im, podać 
| ł do wiadomości publicznej. Jeśli w 
liście takim żąda autor pieniędzy, zo ­
stają mu cne przesłane, jeśli zaś pi­
szący powoduje się jedynie złością i

mściwością, to listy te również kur­
sują bezkarni*-, Lerz oto każdy z a ­
czyna podejrzfwać swego sąsiada. 
Zycie towarzyskie w miasteczku zo­
staje zatrute. Przyjście .listonosza, 
oczekiwanego zazwyczaj niecierpliwie, 
wywołuje panikę. I w końcu m ogąstę 
stać straszne rzeczy.

Anuo mówił to wszystko głosem
tsk przekonywującym, że Jm a  ogar­
nęło Krzykre uczucie niepokoju, m mo 
świadom ość \t jest tak dalekim od 
tego wszystkiego tutaj, w tyra jasnym 
gabinecie, kłórego okna wychodzą na 
zalaną słońcem Sekwana.

Poprzez gwar ulicy zdawało mu 
się, ie  słyszy skrzypnięcie otwierają­
cy..!) sie przed listonoszem drzwi, i 
widzi blfldą, trupio bladą z przeraże­
nia twarz,

— Właśnie takie fakty zdarzały się 
w Dijon,— cl gnął dalej Ajp o .—C iąg. 
n’i! się tr już od roku z górą. Poli­
cje1 nie chciała zwracać się o pomoc 
do Paryża, pragnęli własneral siłami 
zwyciężyć zło. Ale listy nie orzesta- 
wały grasować i niepokoiły mieszkań­
ców Nagle jakby zuieba spada spia- 
wa Wobersklego, Wówczas prefekt 
policji zdecydował: „ Wezwiemy Anno, 
pod pretekstem tej, jasnej -resztą 
sprawy, on zaś odnajdzie autora ano­
nimów. Przyjazd jego z?chowamv w 
największej tajemnicy, a jeśli kteś 
pozna go, wtedy obecność jego bę­
dzie puczyiywana na karb sprawy o 
otrucie p. Harlow, W ttu  sposób me 
spłoizymy autora anonimów".

— Tak, — kończył Auno, — ale

powindi byli wezwsć mnie przed r 
kłem. . Cały rok straciliśmy bezpło 
nie-

— A w ciągu tego roku :zasz 
okropne wydarzenia?—wtrącił Frot 
sher.

Aanu skiuął tmutnie głową.
— Słar5/y, samotny męzczyzr 

pędzący spokojny i pracowity żyw 
rz ca się nagle pud po r ąg. Młoi 
p<tr? narzeczonych nooełnia samobi 
s'Wo w lesie. Dziewczyna powr? 
wesoła z balu, żegna się na p r o t j  
przyjaciółmi, a rano znajdują ją nu 
twą: powiesiła się w balowej suki 
a na kominku znaleziono nawpółzw 
gione resztki anonimowego listu. Ii 
listów takich musiała odebrać 
dziewczyna dopóki zdecydowała i 
na taki krók?

Anco otworzył szufladę w biurku 
i wyjął zieloną tekę.

— 3ruszę zobaczyć, oto dwa cen 
ne liściki, — rzekł, wyjmując z tek! 
dwie kartki, zapełnione pismem ma- 
szyncwem.

— Istotnie,—dndał, widząc wyraz 
wstrętu na twarzy Frobishera.^—jest 
to poiwurne!

— Strauzne, — potwierdził Frobi* 
shsr. — Nie wyobrażałem sobie nic 
prdobnego... — nagle wydał lekki 
okrzyk I Lachylił się nad kartkami, 
przygadając im się badawczo. Zsu- 
wiżyl bowiem na ntah dwie omyłki, 
które ułatwiały poszukiwania.
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